Kraków, Czwartek 20 Marca 1890. 


dsieoni i j i dni świętoczne, 
„Cuns“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świg*oczn 


š ; 8 łką pocztową 12 ©. Administrac CZASU“ w irakewie i urzędy pocztowe. Mtejseo pre ksi 
ye rzadnych ŻE roko dra PET ul. Harels śężińch 1. 9. garnis S. św Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, pri i dienian. "2 4 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienn EN: szeń I Hersa przy placu Maryackim |. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna a 
Prenumerata wynosi: ; róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (i**-raty) przyjmuje się xa opłatą od miejsca wiersza 
ae goły rok na Foatąaj py: miesiąc drobnym drukiem (petit,) sa pierwszy raz 10 oent., xa y y po 6 cent. Wadesłane (na 
WE i KAR | 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ot. 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 sent. sa każdy rar. — Ogłoszemia i pro- 
Postg w państwie ać o zr 4580.18) spe . 28 zir. 7 zir, 3 złr. aumesatę pianie: w awenka rj? make tai 4 Karola ery ma L3; LJ Paryżu 
» tem ii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi znie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (pre: 9 p. W. Raczkowski, Courbevci pod Paryżem 
do Włoch, Fraucyi, AG, e e inni bób 32 złr. 8 złr. 3 złr. Rie du Chemin de fer 44); w W/iedmim pp Haazenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
i innych państw, należących do zwią się tylko od I-go do ostatniego dnia w miesiącu. n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A az R. mk (także w Berlinie, burgu, Mo- 
Prenumeratę przyjmuje yii prenumeratę | ogłoszenia uprasza się nadayłae franco do nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg. (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 


Efsty z pieniądzmi i 
Administracyi Czasu 


W Warsuawieo kiej” 4 ogłoszenia PP. 
cztowej. Listów nięfrankowanych 


Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie 


uwagę, że ogłoszenie niezawisłości Bułgaryi mo-|który, według dotychczasowej tradycji, zo- 
głoby wywołać wojnę powszechną i zbywa ją dość|stąwszy prezesem gabinetu, z większości utwo- 
lekkomyślnie twierdzeniem, że wojny tej i z. u |rzonego, staje tem samem na czele tej więk- 
„ec ypsi ri way h ke zima dowie: szości. Klub hberalny , któremu się gabinet 
tecznie uzbrojoną. a Ww poniedziałek przedstawił, „powitał też Sza- 

Z tego zwrota wynika dość jasno, że rząd buł-|parego jako prezydentą ministrów i przy- 
garski wywołaniem obawy, aby desperacya naro- wódzcę swego. Ale to pewna, że jak długo 
du bułgarskiego nie doprowadziła do ostateczno-|m,sza nie usunie się zupełnie z widowni po- 
doi, aoo atoni miocanniwa*enropejskie. do czyt” litycznej, jak długo zechce wytrwać na placu 
nego zajęcia się losem Bułgaryi. chocby jako „prosty Żołnierz," tak am 
w parlamentarnem i państwowem życiu wę- 


EE zi 
gierskiem pozostanie czyunikiem potężnym, 


takiej nowej większości zaciągnie się niewąt- 
pliwie hr. Apponyi ze swoim zastępem. 
EO 


Dymisya Bismarcka. 


Najważniejszym wypadkiem dnia, który niety]- 
ko w samych Niemczech, ale w całym świecie 
politycznym niesłychane wywołać musi wrażenie, 
jest dymisya ks. Bismarcka. Przedwczoraj po po- 
ładniu zebrała się w Berlinie rada ministrów. 
Przewodniczył jej po raz ostatni kanclerz i za- 


rza co do zamiarów jego w polityce socyalnej, 
ale nie eo do środków, jakich się chwycić zamie- 
rza. Mówią też, że cesarz nie chce nie słyszeć o 
dawnem ugrupowaniu stronnictw, które uważa za 
rzecz zużytą, książę zaś muiema, że czas uskute- 
czniania nowych kombinacyj jeszcze nie nadszedł 
i że się faute de mieua „staremi gratami* oby- 
wać należy. Cesarz chce jednak przyspieszyć prze- 
kształcenie stronnictw, chce w tem wziąć własny 
czynny udział a upatruje w starych przeciwień- 
stwach, odnoszących się do osoby ks. Bismarcka, 
zawadę w dokonaniu tego. Cesarz poczytuje też 
wiadomił ją, iż wręczył cesarzowi dymisyę. Fakt | demokratów socyalnych jedynie za ludzi uwiedzio- 
ten stał się wiadomym zaraz wieczór i dał po |nych, których sobie zjednać trzeba; kanclerz uwa- 


Przegląd polityczny. 
Kraków 19 marca. 


jszem posiedzeniu Izby poselskiej za- 
Paoli, zał wake oraz sprawdzono niektóre 
wybory. Dla nas ważnem jest przedewszystkiem, 
iż rząd zażądał nagłego traktowania dla wniesio 
nego przez siebie wczoraj projektu „do ustawy 
względem udzielenia z funduszów państwa zapo- 
mogi dla gmin w Galicyi, dotkniętych klęską nien- 


i 


r 


na zasiew. 


spraw zewnętrzny 


- radzaju. Zapomogi służyć mają na zakupno zboża 


Ks. Bismarck ustępuje ze wszystkich swych u- 
rzędów, hr. Herbert Bismarck pozostaje ministrem 


cb. W tych dwóch wiadomościach 


ja się znamię obecnej sytnacyi. Jakiekol- 
-npari zajść mogą skntkiem dymisyi ks. 
Bismarcka w wewnętrznej polityce Niemiec, kie- 


runek ich polityki zew 


będzie. Cesarz zaznaczył w 


Żniej swą wolę przez to, 
hr. Herberta Bismarcka, który 


że 


razem z ojcem. 
Wieści, jakie krążyły w 


przesilenia kanclerskiego 1 
nach, jskie ks. Bismarcka 


o 
d 


stanowiska skłoniły, podajem 


Nowe ministerstwo francuskie p 
już Izbie, a program jego, ! 
kach umiarkowany, który nam ju 


w 


nętrznej zmienionym nie 


tej mierze najwyra. 
nie przyjął dymisyi 
się do niej podał 


Berlinie o przebiegu 
możliwych przyczy- 
o opuszczenia swego 
y poniżej. 


ęnej w się 
stkich kierun 
» och w głównych 


Z fotelu ministeryalnego, zajmowanego przez 
lat piętnaście, przesiadł się w poniedziałek 
Tisza w Izbie na skromne krzesło zwykłego 
deputowanego. U stern zła stanęli, Z Wy- 
jątkiem hr. Bethlena, wszyscy dawni jego ko- 
ledzy. Rząd nowy wyszedł z większości Izby 
i opiera się na tej samej większości, którą 
miał dotąd Tisza na swe usługi; w polityce 
zagranicznej chce wywierać przyznany sobie 
wpływ w duchu dotychczasowym, czyli w du- 
chu polityki pokojowej, zainaugurowanej po- 
trójnym aliansem z r. 1879; w polityce we- 
wnętrznej podnosi przygotowaną przez swego 
poprzednika reformę administracyjną, „chociaż 
upaństwowienie administracyi wybitniej akcen- 
tuje i naprzód wysuwa, a wogóle kierującą 
zasadą nowego rządu będzie utrzymanie idel 
liberalnej, która i poprzednią ożywiała poli- 


będzie uważany zawsze za faktycznego przy- 
wódcę partyi liberalnej, a każde jego wystą- 
pienie nie minie bez wrażenia i skutku. I 
ztąd też wydać się może także dziwnem i to, 
że stronnictwo, którego duszą pozostał Tisza, 
co do ustawy, która obaliła gabinet, będzie 
miało widocznie odmienne od Tiszy zdanie. 
Bliżej w stosunki wtajemniczonych okolicz 
ność ta nie może zbyt razić, skoro Tisza 
sam uznał słuszność stanowiska swoich ko- 
legów w „gabinecie w sprawie ustawy o swoj- 
szezyźnie, a przeto nie jest także wykluczoną 
możliwość, że poseł Tisza z całą energią zwal- 
czać będzie propozycye, jakie uroczyście w par- 
lamencie zapowiedział Tisza, jako prezydent 
ministrów. 

Wogóle dla każdorazowej sytuacyi waźnem 


wód do szerokich dyskusyj i przypuszczeń. 
Od pewnego już czasu spotykaro się w dzien- 


nikach z twierdzeniem, iż ks. Bismarck nie zga-|stan r eczy, 


dza się z polityką socyalną, za którą się stanow- 
czo oświadczył cesarz Wilhelm. Podnoszono też 
wówczas, iż różnica zdań 
tak zasadnicza, że kanclerz wniósł podanie o dy- 


kierunku polityki zagranicznej. 
Właściwą istotę nieporozumień wyjaśniają do- 


ża stanowisko represyi za właściwsze.* 

Tyle Hamburger Nachrichten, które wyjaśniają 
poprzedzający dymisyę Bismarcka. 
Czy dymisya została już przyjętą, tego stanowczo 
w chwili, gdy to piszemy, stwierdzić nie można, 
lecz wszystkie dzienniki berlińskie 
pienie Bismarcka za fakt dokonany i omawiają 


uważają ustą- 


5 iż 
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kalistów, którzyby dla reprezentanta swego w mi 


nisterstwie wpływowszego stanowiska 
Najwydatniejszymi członkami 
sterstwa: są Freycinet, Constans, 


przyrzeczenie Frey 
Bować będzie 
W działaniu, jakiego P 
gua prezydent rzeczyp 
Ribot jest repreze 
mentów Francyi, 
dlatego jest Zaraz 
w mierze takiej, jaką 
23 najstosowniejszą 
siwa uwydatnia się 
Politycznym przeważ 


wy, 
Bu} 


pragnęli. . 
obecnego mini- 
Rouvier i Ribot. 


statni odgrywa od lat dziesięciu bardzo znaczą- 
cą rolę w Izbie, chociaż dotąd do składu kaino 
ministerstwa nie należał. Pod względem po i y- 
cznym jest on jednym z najwybitniejszych zwolen- 
ników ściśle umiarkowanego działania, a do wstą- 
pienia do obecnego gabinetu 


Trzeba skończy 
tytułem ogłasza pó 
kazujący koniecz 
garyi. Ponieważ, c 
nika, Ñberalna Europa boi 8 
skiej, nie pozostaje Bu 
tie środka samopomocy: 


utantynopola stałaby liwości, niema dziś już 


do zasad 


w których 


uważa. 


zdaniem 


h w 
e do 


anopola, na drodz dla 


Bałkanach, u b 


skłoniło go jedynie 


i ię jak najściślej sto- 
porta pio En nmiarkowania 
rzed wszystkimi innymi pra 
ospolitej Carnot i Ribot. — 
ntantem jednego z tych departa- 


kwitnie przemysł i 


em zwolennikiem ceł ochronnych 
dla przemysłu fr. neuskiego 


programie minister- 


też pod względem handlowo- 
nie dążniść Ribota. 


é raz z niepewnością.“ Pod tym 
łurzędowa Bulgarie artykuł, 
ość ogłoszenia niepodległości 


pomienionego dzien- 
ię autokracyi rosyj- 


łgaryi nie innego nad uży- 
Platonicznemi zapewnie- 
niami czuje się Bułgarya już przesycopą. Od dwóch 
Szyc zk i interesu całej Europy, 
gdyby się Bułgary 
zmieniłoby to odrazu s 
cerowie rosyjscy wróciliby 
Wać armię bułgarską. a 
skiej stałaby w ten spos 
Punktach strategicznyć 


z 


Bosforu. Droga do 
Rosyi otworem. Aby 


UJŚĆ tej niebezpiecznej możiw 


„nego sposobu, jak 0g 
rzeba zwołać sobranie na zac 
żenie, przedłożyć mu stan r 


0 spełnienia tego aktu. 


Goe 


końcu bierze 


Bulgarie i 


the w Po 


oaen 
(Ciąg dalszy). 


tę ewentualność na 


wiernie jego myśl i tradycyę, — jest to, jak 
słusznie powiedziano, gabinet Tiszy bez Tiszy. 

A jednak już w deklaracyi nowego gabı- 
netu naznaczony jest jeden drobny punkt, 
który całe przesilenie bezpośrednio spowodo- 
wał i wywołał to dziwne w parlamentarnych 
stosunkach zjawisko, iż szef rządu mie do- 
znawszy żadnej porażki w parlamencie, owszem 
mając zapewnioną większość w Izbie, usuwa 
się i staje w szeregu deputowanych, aby po- 
pierać nowy rząd i stawać dalej do walki 
z tą samą opozycyą, która z tak bezwzględną 
zaciekłością na niego i jego system uderzała. 
Punktem tym jest oświadczenie hr. Szapa- 


rewizji ustawy 0 swojszczyźnie, a gdyby spra- 
wę tę opozycya poruszyła Z własnej inicyaty- 
wy, natenczas rząd stanowisko swoje pod tym 
względem jasno określi. W tych słowach za- 
znaczony powód ustąpienia Tiszy; 0n przy: 
rzekł rewizyę pomienionej ustawy i wstawie- 
nie paragrafu, przywracającego formalnie pra- 
wo obywatelstwa węgierskiego Koszutowi, — 
nowy gabinet zaś tego przyrzeczenia spełnić 
absolutnie nie chce i ustępstw w tej mierze 
zgoła żadnych nie zapowiada. Nie ulega też 
wątpliwości, że nowy gabinet co do tego 
punktu także je w zgodzie z dotychcza: 


zostaj 
SOWĄ większością, skoro bezpośrednio po ustę- 
pie, traktującym o ustawie względem swoj- 
szczyzny, stwierdza deklaracya rządu, iá ten- 
że stosownie do natury parlamentaryzmu utwo- 
rzony został z większości Izby i że ta większość 
projektowany przez niego kierunek aprobuje. 

I stoimy znowu wobec drugiego nie mniej 
ciekawego zjawiska w parlamencie. Tisza nie 
przyjął formalnie przywództwa partyi liberal- 
nej; uczynił to z kurtoazyi dla Szaparegy, 


Isce. 


— m 


sercem kocham. Bądź zdrowa ty moje A i O, t 
uosobienie moich radości i cierpień! Gdy Ciebie 
nie mam, cóż mogę mieć? Gdy ty jesteś moją, 
czego może mi nie dostawać ?* 

W roku 1786 bawił Goethe w Karlsbadzie ra- 
zem z księciem Karolem Augustem i wtedy Po- 


rego, iż rząd obecny nie myśli podejmować 


binetem ? czy ambicja nie porwie go Czasa- 
mi do akcyı samodzielnej, w której znalązłby 
poparcie wielu bezwzględnie sobie oddanych 
członków partyi liberalnej, a tem samem każ- 
dej chwili mógłby spowodować jej rozbicie ? 
Dziś zamanifestowała się wprawdzie w sło- 
wach solidarność partyi z rządem, ale czyny 
dopiero tę solidarność stwierdzić i utrwalić 
zdołają. 

Na razie w położeniu nie zaszły zmiany. 
Stary program polityczny, dawna większość 


pozycja nie zmienia wyrawdzie swego stano 


dawno jeszcze razem z radykalnemi odcienia- 
mi prowokowała najburzliwsze sceny i skan- 
dale w lzbie przeciw Tiszy, dziś gdy Tisza 
ustąpił, akceptuje cały program Tiszy, wy- 
głoszony przez Szaparego , pochwala szczegó- 
towo wszystkie zamiary nowego rządu, przy- 
rzeka mu bezwarunkowe poparcie i już chy- 
ba tylko dlatego nie porzuca opozycyjnych 
ław, bo do rządowych jeszcze dostać się nie 
może. Jest to zwrot w taktyce stronnictwa, 
ktoremu przywodzi hr. Apponyi. Czy ten zwrot 
w najbliższej przyszłości przybierze jakieś 
konkretne kształty, — nie wiadomo. Faktem 
jednak znaczącym jest, że hr. Apponyi soli- 
daryzuje się w zupełności ze starym progra- 
mem nowego rządu; faktem jest, że opozy- 
cja umiarkowana witała oklaskami deklara- 
cję obecnego gabinetu, ale fakt ten dopiero 
wtedy miałby praktyczne konsekwencje, gdy- 
by przyszło w istocie do rozdwojenia partyi 
nberalnej i gdyby nowy rząd musiał zbierać 
dla siebie nową w parlamencie większość. Do 


y|1795) nawiązał był Goethe stosunek przelotny 


z jakąś piękną Polką. Wspomniał o nim jeszcze 
w 26 lat później w rozmowie z kanclerzem Miil- 
lerem. „Piękna, wesolutka Polka przyciągała mię 
wówczas gwałtownie. Gdy przybyła w towarzystwo 


rządowa, ci sami niemal ludzie u steru. A 
jednak w parlamencie saħiym zarysowała się 
zmiana w taktyce stronnictw. Skrajna 0- 


wiska, ale umiarkowana opozycja, która nie- 


no przez 


Zmuszające powody, o których wspomniał ar- 
tykuł, zjawiły się rychlej, niż to inspiratorowie | iż będzie 
Hamburger Nachrichten przeczuwali, chociaż i | Bismarck 
pod tym względem znajdujemy już 
wzmianki: 


nie wywierał na nie 
eni nie mają 
Chcieć 


jego synowi mała awanturka, 
dzienniku *) z humorem opowiada: „Była wtedy | logiczne 
w modzie polska bekiesza, zielona, ze sznurami | stare 
tej samej barwy, do jazdy konnej ʻi polowania 


W roku 1807 zdarzyła się Goethemu, a raczej |sób, że przyniósł mi kilk 
którą w swoim | (Istotnie w zbiorach 


wyjaśnią, jaki kształt 


, na którem 
30 blisko lat. Ze 


a aerolitów 


g temi słowy: 


przybierze 


i dosyć będzie 
strząśnień tak 
dyś powiedział: 


z Moraw. 


Goethego znaleziono minera- 


i geologiczne okazy z Polski, tudzież 


polskie monety). 
I w późniejszych 


latach znajdujem 


y w zapi- 


- = 27 i, ni ie zwrócił na nią uwa-|nader wygodna i dlatego bardzo roz hnio- | skacb 7 wzmianki aszy a 

- miał Goethe z Po ; z kalku rodaczkami, nikt nie zwróci ią r wygod 50 bardzo rozpowszechnio-|skacb poety wzmianki o naszych rodakach. I tak 

Bliższe stosunki niż 2 cera dokąd pierwszy |lonia wystąpiła hucznie, ze zbytkiem bezmyślnym|gi, jak na „Jakiego kopciuszka; ja natychmiast od |na. Tę bekieszę pruscy oficerowie, przez wojnę | w r. 1823 wspomniani są hr. Walleski jakiś Ku- 
lakami, zwłaszcza w Karls , i przepychem godnym lepszej sprawy. Tak n. p.|kryiem Ją 1 poznałem się na jej niepospohtej war- 1 e; 
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Wiecenia, pani Ogińska, pami 
(?) tworzyły koło, 
Knebel czuli się bardzo 
Zapiski ryj z nić 
często polskie domy 
szęzały. Po odjeździe Herd 
gj Dnia t. r.) do ks. 
„e tu podobał i bari 


w któ 


siążę Czartoryski. 
tegoż, dopiero odjechała. 


a, ma do Weimaru przy) 
Item oboje wspomnieli , 


że 


stokracyą , dla której 


raz — pisze autor = po- 
wdzięk Polek, ogładę i ry- 
egancką towarzyskość i 
é = przymioty silnie po- 
tychcza8 obracał się tylko 
reka i w kołtuńsko-mie- 
frankfarckiem. Nawet 
t pani Stein byli : Pola- 
Adam Czartoryski, Siostra 


zo zadowoleni. Utrzymały 
h dowiedzieć się można, 
Niemców zapraszały i u- 


Karola Augusta: „On bardzo 
lzo go odznaczano , szczegól- 
Księżna Lubomirska, sio- 


ępnym. » Spotkał on 


ulubionem ` był miej- 


rska, Stanisław Po- 
późniejszy minister 
e Dembińska i Lasto- 
rem Goethe, Herder 


era pisze Goethe (17 


Jest to interesująca 
echać, a nawet pół 
pragną tam zakupić 


pani Ogińska urządziła swoim kosztem zabawę 
następującą: Wielką aleę oświecało przeszło 
1.500 różnobarwnych lampionów czy latarń — 
między drzewami stały na wysokich podsta- 
wach ogniste wazy. Na końcu alei wystawiono 
wielki dom chiński, w którym przebrani za 
Chińczyków lokaje hrabiny roznosili potrawy i na- 
poje. Muzycy w chińskich ubiorach grali na ga- 
leryi; na przeciwnym końcu alei była druga ka- 
pela. Na dwóch środkowych wejściach alei stały 
chińskie domki ozdobione wielkiemi zwierciadłami 
i świecznikami, gdzie rozdawano gościom kąpielo- 
wym każdemu kto chciał, wszelkiego rodzaju 
chłodniki i napoje. Bal (bezpłatny) w czeskiej 
sali, nadzwyczaj świetny zakończył tę uroczystość, 
przeznaczoną dla obcych ludzi, na obcej ziemi — 
i to w tak nieszczęsnym okresie, w roku 1786! 
Wieczorami Goethe czytywał (Ifigenią, Ptaki), 
wobec doborowego koła słuchaczów. „Bywał na 
tych odczytach i młody książę Adam Czartoryski, 
który w swoich Pamiętnikach*) tak pisze o nich: 
Słuchałem odczytów 2 wielkim entuzyazmem. 
Goeie był wtedy w całym blasku młodości; WZTO- 
stu słusznego, postać miał równie piękną, jak br 
ponującą. Ale i w późniejszym wieku pozostały 


tości. Wkrótce połączyła nas wzajemna sympatya; 
byłto najmilszy sarmącki błazenek, pełen rozumu, 
humoru, swobody. Gdy jednak weszła pewna pol- 
ska księżna, powiedziała mi nagle: „Teraz dla 
stosunków muszę tej pani asystować i zapewne 
nie będziemy już mogli sam na sam widywać się 
i rozmawiać”. — „To zależy zupełnie od pani*— 
odpowiedziałem. Istotnie potem widywałem ją tyl- 
ko w większych towarzystwach i to wbrew jej 
dawniejszym zwyczajom, zawsze wspaniale wy- 
strojoną — i nigdy już nie rozmawialiśmy z sobą.* 

Slady tego przemijającego romansiku znajduje- 
my i w listach współczesnych Goethego. Dnia 8 
czerwca tegoż roku pisze do Schillera: „Towa- 
rzystwo jest liczne i dobrane. Nawiązałem na po- 
czekaniu mały romansik, który jest bardzo potrze- 
bny, żeby człowieka o godzinie piątej „Z łóżka 
wyciągnąć“, — „Mały romansik — mówił raz do 
Eckermanna — jest to jedyny sposób, by pobyt 
w kąpielach znośnym uczynić, inaczej umarłoby 
się z nudów“. 

Na balu w tymże samym roku wielbiciel Goe- 
thego Dawid Veit, przyjaciel Racheli Levin, zbli- 
żył się do niego, i podziwiając tańczące Polki, 
powiedział: „W porównaniu z Polakami jesteśmy 


rozproszeni, wybrali sobie na tymczasowy mundur|geski (?), hr. Fredro, 


i mogli w niej chodzić niepoznani. 

zwietrzono w Karlsbadzie kilku taki 
rzonych oficerów —i wkrótce każdy, kto ten ubiór 
nosił, uchodził za Prusaka... Było to we wrześniu, 
t. j- w porze, w której najwięcej Polaków przy- 
bywa. Ich nienawiść do Prusaków już od dłuż- 
szego czasu wielka, po ostatnich zdarzeniach prze- | Ten pan 
szła w pogardę. Gdy August (syn) w takiej be-| ste 
kieszy wyszedł na spacer, sądzono, że jest Pru- 
sakiem. Spotyka go czterech Polaków na środku 
deptaka; jeden z nich odłącza się od towarzyszy, 
przechodzi koło niego, patrzy mu w oczy i wraca 


Tymczasem | poetka), 


wym wie 
później p 


ich drugi raz, poszedł na nich wprost, przeszedł | polonesa 


przez środek, podał nazwisko i mieszkanie i o- | wałem się z nią po sali i z kolei 


świadczył, że jeśli który z nich ma z 
sprawę, niech spieszy, bo Jutro musi odj 
Czekaliśmy — nie przyszedł nikt.* Jaki to 

Dnia 2 lipca 1807 r. pisze Goethe z Karlsbadu | artystów : 


do Knebla: Dotychczas towarzystwo nie było liczne zmyślony ! 


i dzieliło się na gromadki! Obok wielu rzeczy] Tyle je 


obojętnych i dziwacznych można znaleść i niejednę | szych szanownych rodaków, którzy byli 
i w Karlsbadzie N 
Bawi tu niejaki hrabia Borkowski z Galieyi, który | prawda, wszak 


zajmującą i pełną wartości między tylu ludźmi. 


ma wiele zamiłewania w mineralogii i geologii. 


ch zakaptu-|Ominsky. 
Jest także wzmianka w jednym okolicznościo- 


nym w liście karlsbad 


pani Gajewska 
p: Nakwaski, 


rszu Goethego o. kasztelanie 
ruskim hrabi 


Gurowski 


Do 
wybrała mię pewna polska p 


Rafale Gurowski 
zkiej z r. 1786 pod N.'716. 
lubił widocznie opowiadać tłu- 
anegdoty i dręczyć niemi uszy skromnych pań. 
So manchen Fall Gurofsky erzählt 
Und keuscher Frauen Ohren quält. 


(G. dodaje: 


hr. Jaraczewska , generał 


kaliskim, 
m, zapisa- 


Pod datą 27 sierpnia pisze: Wiele Polaków i 
do swoich. Mój syn tak manewrował, że spotkał | Polek kazało mi się przedstawić. 


ostatniego 
ani; posu- 


R: z b przy zmianie 
nim jaką] dam przychodziły mi do rąk wszystk 
echać. — | ładne istotki (hübsche Kinder). 


ie prawie 


ładny przedmiot do obrazu dla naszych 


st wspomnień karlsbadzkich. Ż 
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, nikt nie o nim nie na 
A. Pe 
że 1 o Miekiewicza poby 


wnie wiemy tak mało. 


Goethe tańczący polonesa ! Ładny a nie 


e też z na- 
z Goethem 
pisał. 
cie w Ko- 


ZE ES i, tawie znamiona pewnej wiel- f| my tylko rodzajem Holendrów; z jakim wdziękiem Jestto bardzo interesujący młody jeszcze człowiek, £ i 
p - Ponieważ przy końcu została prawie sama, P aag Powiat; że porównywano go z Jo-|ci ludzie tańcują! — Nic dziwnego — odparł|rodzaj dziecka TA Jakich u nas już bardzo (Ciqg dulszy nastąpi). 
auy an oj PERTE S Wda. i doszła do|wiszem olimpijskim Fidiasza.“ Goethe — wdzięk jest im wrodzony. — Jeszcze |mało, a przytem nadzwyczaj poważny we WT DR HuGo ZATHEY. 


ć, że ta uprzejmość 


Wi; < 5 
se lomości pani Stein, bo dl 


óma zazdrości i dla jej uspokojenia pisał do niej 
u 


ocześnie: „Tylko Ciebie j 


a oszczędzenia sobie 


ednę i jedyną całem 


Podczas trzeciego pobytu w Karlsbadzie (w r. 


+) onb du prince Adam Czartoryski, I, 31 in, 


i później 19go lutego 1815 w liście do Chrystiana 
Schlossera zastanawiał się. nad sarmackiem zacię- 


ciem polonęza, 


kiem, do czego się bierze. Poznałem go w ten spo- 


*) Tag- u. Jahreshefte, 


—— Z 
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zdolniejsza a nawet i mniej zdolna nie garnie się 
do zawodu, który wymaga poświęcenia i zaparcia 
się siebie samego, a nie zapewnia nawet skromnej 
egzystencyi dla rodziny? Najśnielszego nawet i 
najbardziej potrzebującego posady odstrasza myśl, 
że będzie musiał przez lat kilkanaście pełnić słażbę 
jako suplent, którego każdej chwili można usunąć, 
który w razie ciężkiej choroby nie może nawet 
otrzymać urłopu i który urzędnikiem nie jest, a po 
tej dłagotrwającej kwarantannie otrzyma wreszcie 
posadę, która nie będzie mogła jemu i rodzinie 
jego zapewnić utrzymania. 

Każdy więc, co czuje w sobie trochę ambicyj, 
zdolności i wytrwałości do pracy, obiera sobie za- 
wód inny, do zawodu nauczycielskiego sposobią 
się albo marzyciele, których coraz mniej na świe- 
cie, albo też ludzie, niemający żadnej nadziei zdo- 
bycia sobie stanowiska gdzieindziej, ludzie, dla 
których posada suplenta, przysłonięta płaszczem 
profesorskiego tytułu i 600 złr. remuneracyi, sta- 
nowią już cel wysokiej ambicyi i najśmielszych 
marzeń. Z tego powodu, musimy to wyznać otwar 
cie, chociaż z przykrością, obniża się zwolna po- 
ziom inteligeneyi w stanie nauczycielskim i pod- 
upada znaczenie profesora, w którym publiczność 
przyzwyczają się coraz częściej widzieć nieegza 
minowanego suplenta, wykracza'ącego nierzadko 
przeciw formom towarzyskim i piestojącego na wy 
sokości trudnego swego zadania. Że przez to wszyst: 
ko ponosi szkodę nietylko stan nauczycielski, ale 
i szkoła sama i całe wychowanie publiczne, które 
aa uzdolnieniu, gorliwości i takcie profesorów się 
zasadza, tego chyba dowodzić nie potrzeba. Stara 
zasada: „jaki nauczyciel taka szkoła“ sprawdza 
się u nas bardzo dobitnie i jeżeli mamy wycho 
wanie młodzieży naszej podnieść odpowiednio do 
stopnia cywilizacyi, na jakim dziś społeczeństwo 
europejskie się znajduje, to musimy przedewszyst 
kiem postarać się o podniesienie i uzacnienie sta- 
nu nauczycielskiego. W pierwszym rzędzie natu 
ralnie przypada obowiązek ten władzom szkol- 
nym, Radzie szkolnej krajowej, a z przyjemnością 
stwierdzić musimy, że w ostatnich czasach przy- 
najmniej objawia się pożądany postęp w tym 
względzie, życzliwa opieka, jaką dzisiejsza Rada 
szkolna otacza nasze Towarzystwo, starania o po- 
lepszenie stosunków sanitarnych w szkołach na. 
szych, ustanowienie nowych posad nauczycielskich, 
to wszystko dowodzi nam, że Rada szkolna poj 
muje należ,cie obowiązki swoje względem kraju 
i społeczeństwa, że nad podniesieniem wychowa- 
aia publicznego pracuje i że usiłuje na lepsze 
wprowadzić je tory. Ale Rada szkolna wszystkie- 
go zdziałać nie może, ona potrzebuje koniecznie, 
co z natury rzeczy już wynika, współdziałania 
wszystk'ch dodatnich żywiołów, a w pierwszym 
rzędzie naszego Towarzystwa, które skupia w 80- 
bie niemal cały stan nauczycielski. Otóż obowiąz- 
kiem Towarzystwa jest zwrócić uwagę Rady szkol 
nej na braki i niedostatki wychowania publicznego. 
Czyniliśmy to nieraz, a usiłowania nasze nierzadko 
pomyślnym były uwieńczone skutkiem. 

I teraz więc, gdy się daje uczuwać brak sił 

nauczycielskich, wypada wskazać jasno i otwar 
cie przyczyny tego zjawiska, wypada powiedzieć, 
że tylko polepszenie bytu nauczycieli i zapewnie- 
nie im odpowiedniego stanowiska zdoła skierować 
do tego zawodu ludzi zdolnych, pracowitych i go 
owych do poświęcenia się trudnemu acz zaszczy: 
tnemu zawodowi nrauczycielskiemu. Wskazanie 
przyczyn złego nie wystarcza jednak, obowiązkiem 
naszym jest wziąć się do dzieła wspólnemi siłami, 
bo „gromada to wielki człowiek.* Z tego powodu 
Wydział Towarzystwa czyni wniosek: Walne zgro- 
madzenie achwala w celu polepszenia bytu nau- 
ieli szkół średnich, aby: 
. Albo przez zakładanie nowych szkół średnich, 
których liczba obecna nie czyni zadość konie- 
cznym potrzebom kraju, albo też przez pomnoże- 
nie posad nauczycielskich przy istniejących za 
kładach, liczba nauczycieli stałych została zna- 
cznie większą. Co do mnożenia posad: ażeby ta- 
kowe stosowały się do ilości klas, tak, żeby gim- 
nazyum lub szkoła realna, licząca klas n. p. 16, 
miała etat nauczycieli stałych, odpowiadający dwom 
gimnazyom lub szkołom realnym i aby tylko na 
wypadek czasowego podniesienia się frekwencyi 
przyjmowano zastępców nauczycieli. 

II. Aby utworzono 3 kategorye profesorów szkół 
średnich w ten sposób, żeby 1, część wszystkich 
posad w kraju posiadała IX, */, VIII, */, wreszcie 
VII rangę z pensyą odpowiadającą dotacyi in- 
nych urzędników państwowych, aby przytem vu- 
dzielano częściej nauczycielom odznaczającym się 
dodatki osobiste. 

III. Aby dyrektorowie, którzy są w VII randze, 
otrzymywali w nagrodę pożytecznej działalności 
swojej rangę VI i dodatki osobiste. 

IV. Aby egzaminowani zastępcy nauczycieli o- 
trzymali charakter i prawa, przysłagujące urzę- 
doikom będącym w randze XI, a po pięciu latach 
lab wyjątkowo nawet wcześniej mogli być posu 
wani do ravgi X; zarazem aby im odjęto tytał 
suplentów, a zastąpiono go innym właściwszym. 

V. Aby zaprowadzić pewne zmiany w egzami 
nach nauczycielskich i kandydatom uzdolaionym 
zapewnić stypendya, w czasie gdy do egzaminów 
przygotowywać się będą. 

VI. Aby urządzić egzamina częściowe na wy- 
dziale filozoficznym w celu usunięcia wczesnego 
kandydatów niezdolnych i nieodpowiednich. 

VII. Aby synowie nauczycieli byli bezwzględnie 
uwoln'ęni od opłaty szkolnej, jak to jest w Ro- 
syi i w Prusiech. 

Walne zgromadzenie wybiera stałą komisyą 
z pięciu członków, któraby poczyniła odpowiednie 
kroki w celu wykonania powyższych uchwał. 


„Setzen wir nur Deutschland in den Sattel, reiten 
wird es schon können.“ Stosowna nadeszła chwila 
do sprawdzenia tej przepowiedni, a naród nie- 
miecki zdoła obronną ręką wyjść z tej próby. 

Börsen-Courier pisze: Imię księcia Bismarcka 
jest nierozerwalnie złączone z epoką niezrówna- 
nego narodowego rozwoju w państwie niemiec- 
kiem i z utrwaleniem i ukształtowaniem idei pań- 
stwowej, jaka niewatpliwie nigdy w dziejach Nie- 
miec mie istniała. Nie wszystko, eo w tym kie- 
runku zdziałano, jest wyłączną zasługą księcia 
Bismarcka. Sprzyjające okoliczności, przychylność 
narodu i najlepsi pomocnicy we wszystkich dzie- 
dzinach przyczynili się do tego dzieła; lecz na- 
zwisko Bismarcka złączone jest z całą tą epoką. 
Sława jego nie zginie, również jak wdzięczność 
narodu niemieckiego. Ustąpienie jego z urzędów 
publicznych wzruszy serea Niemców, że jednak 
nie wywoła wstrząśnień w Niemczech, to jest naj- 
lepszym dowodem, iż sława tego potężnego męża 
była zasłużoną. Paeh 

Pogodziwszy się z faktem ustąpienia Bismarcka, 
nasuwa się naturalnie ważne pytanie, kto po nim 
zostanie kierownikiem nawy państwowej. Pod tym 
względem możemy zanotować liczne tylko domy- 
sły. Jako domniemanych następców kanclerza wy- 
mieniają: ministra stanu Bóttichera, Bennigsena, 
Miquela, exwinistra Puttkammera, barona Huene, 
a wreszcie byłego ministra marynarki p. Caprivi, 
który też wczoraj z Hannoweru przybył do Ber- 
lina. Niektórzy znowu zapewniają, iż ministrem 
spraw zagranicznych zostanie niewątpliwie Her- 
bert Bismarck, przez co uwydatnionem zostanie, 
iż w polityce trójprzymierza żadna nie zajdzie 
zmiana. Obiega również pogłoska, iż cesarz za- 
mierza długo jeszcze i gruntownie rozważyć kwe- 
styę zastąpienia Bismarcka i że na razie zapro- 
wadzonym zostanie rząd intermistyczny z mini- 
strem stanu Boetticherem na czele na zasadzie u- 
stawy o zastępstwie kanclerza. 


R PAETA SECARESSO OE O AO A TATE KC CERZE 


Sprawy szkolne. 


O braku sił nauczycielskich w średnich 
szkołach galicyjskich. 


(Referat Dra Augusta Sokołowskiego, odczytany w imie- 
niu komisyi na posiedzenia krąkowskiego Koła Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych w d. 15 marca r. b.) 


(Dokończenie). 


Nauczyciel przez lat 30 musi zawsze słuchać 
dzwonka, musi odbywać inwigilacye, być obecnym 
przy ćwiczeniach religijnych, jednem słowem mu- 
si być zawszem młodym, zawsze pełnym zapału 
i nie dać się wyprzedzić najmłodszemu ze swoich 
kolegów. Że taka praca pochłania bardzo prędko 
siły fizyczne i duchowe, tego dowodzą liczne wy- 
padki śmierci pomiędzy nauczycielami, to wska- 
zuje zresztą i ustawa, ograniczająca lata służby 
w zawodzie nauczycielskim do lat 30 w Austryi, 
a do 20 w Rosyi i w Polsce za czasów komisyi 
edukacyjnej. Gdybyż przynajmniej ten nauczyciel, 
skazany na tak ciężką pracę, otrzymywał wynagro- 
dzenie stosowne, któreby mu pozwalało żyć bez 
troski o jutro i poświęcać się obowiązkom swego 
zawodu | Tak jednak nie jest. Jednym jego awan- 
sem, jak na teraz, są kwinkwenia, doprowadzają- 
ce pensyę nauczycielską po latach 30-tu do skro- 
ranej sumy 2000 złr., a jeżeli nawet zostanie dy- 
rektorem, to położenie jego materyalne doznaje 
małego tylko polepszenia, bo cała zwyżka docho- 
dów redukuje się do 480 złr. 

Wprawdzie przed laty, kiedy w Radzie państwa 
dyskutowano. nad podwyższeniem pensyi dla pro- 
fesorów szkół średnich i wyznaczono im tak ni- 
ską płacę, motywowano to tem, że nauczyciele 
mają możność 1 sposobność powiększenia docho- 
dów swych przez udzielanie lekcyj, utrzymanie 
uczniów na stancyi i prace literackie. Motywa te 
były bardzo słabe, bo najpierw zapomniano, że 
urzędnicy administracyjni i sądowi pobierają już 
dakódy poboczne z dyet komisyjnych, a powtóre, 
że i oni także oprócz tego mają możność zarobko- 
wania, jeżeli czas i siły ich na to pozwalają, cho- 
ciaż ogółem zastanowićby się wypadało nad tem, 
czy szkoła publiczna, lub jakikolwiek urząd może 
zyskiwać na absorbowaniu sił urzędniczych poza 
zakresem właściwego ich działania. Staraniem 
państwa powinno być owszem takie uposażenie 
urzędników, któreby im dozwalało wszystkie siły 
swoje i całą energię poświęcić dla dobra instytu- 
cyi, w której pracują. 

Pominąwszy jednakże tę okoliczność, nadmienić 
trzeba, że i dziś te nadzwyczajne źródła docho- 
dów są dla profesorów szkół średnich zamknięte. 
Jedno rozporządzenie ministeryalne bowiem zabro- 
niło profesorom udzielać lekcyj uczniom z tego 
samego zakładu, drugie utrudniło w wysokim sto- 
pniu, albo wprost uniemożliwiło utrzymywanie stu- 
dentów. Profesor szkół średnich jest przeto ogra- 
niczony do szczupłej swej pensyi, która przy tera- 
żniejszych stosunkach żadną miarą na skromne 
nawet utrzymanie rodziny, z kilku osób złożonej, 
wystarczyć nie może. Większa część nauczycieli 
wiedzie wskutek tego żywot kłopotliwy; walcząc 
z biedą, traci energię i zamiłowanie do pracy i 
staje się maszyną, wykonywującą bezwiednie, 
z przyzwyczajenia, swoje tradne i zaszczytne obo- 
wiązki. A dodajmy, że obowiązki te stają się co- 
raz trudniejsze i nie są już podobne do tych, ja- 
kie niegdyś wypełniali profesorowie szkół średnich. 
Dziś od nauczycieli wymaga się nietylko grunto- 
wnej wiedzy, nietylko sumiennego przygotowania 
się do lekcyi i natężonej pracy w szkole, lecz 
także nadzoru przed godzinami szkolnemi, udziału 
w liczaych konferencyach i ćwiczeniach religijnych, 
nakoniec pracy naukowej. Wszystkie te wymaga- 
nia są zupełnie słuszne i wcale niewygórowane, 
nie stoją jednak w stosunku do wynagrodzenia, 
jakie nauczyciel za rozliczne swoje obowiązki po- 
biera. Nawet w porównaniu z innemi państwami 
są pensye profesorów austryackich nadzwyczaj 
skromne. W Prusiech wynosi przeciętna płaca na- 
nuczyciela szkół średnich 3150 marek i d.datek na 
pomieszkanie, w Rosyi 900 — 1250 rub., ale obok 
tego jeszcze osobne wynagrodzenie za gospodar- 
stwo klasowe, poprawę ćwiczęń, nadobowiązkowe 
lekcye i dodatki pięcioletnie i dzies'ęcioletnie 
w stosunku 259%, i 50%, od stałej peusyj, tak, że 
nauczyciel gimnazyalny w Rosyi, pobierający tyl- 
ko 900 rs, ma po 15 latach 1700 rs., a wraz 
z dochodami wyżej wymienionemi przeszło 2000 
rs. i dwanaście godzin na tydzień. Nadto na 
wychowanie każdego dziecka otrzymuje on 100 — 
150 rs., rocznie. Dyrektorowie pobierają przecię- 
ciowo 4000 rs. i wolne pomieszkanie. 


— Dla głodnych. Deputacya Koła polskiego udała 
się wczoraj do burmistrza miasta Wiednia z prośbą 
o zezwolenie wielkiej sali ratuszowej na urządzenie 
koncertu na rzecz dotkniętych głodem włościan w Ga- 
licyi. i 

— Rzadką uroczystość święciło przed kilku dnia- 
mi „centralne Towarzystwo gospodarcze w Wielkiem 
Księstwie poznańskiem*, a był nią 25-letni jubileusz 
Dra Zygmunta Szułdrzyńskiego jake sa, p. Sta 
nisława Kurnatowskiego jako wiceprezesa i p. Mie 
czysława hr. Kwileckiego jako skarbnika Towarzy- 
stwa. Święcono tę uroczystość na walnem zgromadze- 
niu członków Towarzystwa d. 10 b. m., a po ser- 
decznych owacyach dla jubilatów wręczono im trzy 
piękne teki, mieszczące w scbie adresy Towarzystw 
A 6 filialnych i Kółek rolniczych, a ozdobione nader gu 

Cóż dziwnego więc, że wobec takich stosunków | stownie wykonanemi akwarelami dedykacyjnemi pę- 
u nas, gdy warunki życia z każdym rokiem są] dzla artysty p. Władysława Mottego. Na pierwszej 
trudniejsze, a praca nauczyciela cięższa, młodzież z nich przedstawiona jest „orka i plon“, na drugiej 


W imieniu obu galicyjskich Towarzystw rolniczych 
przemawiali do jubilatów pp.: Władysław Struszkie- 
wicz i Artur Cielecki. Po posiedzeniu odbył się w Ba- 
zarze wspólny bankiet na uczczenie zasłużonych ju- 
bilatów, a następnie wiec delegatów Kółek rolniczych, 
na którym składano im również serdeczne życzenia. 


fesorów filozoficznego wydziału czeskiego uniwersyte- 
tu d. 17 b. m. uczynił prof. Dudrik wniosek, aby 
kompozytorowi Dworakowi nadać honorowy tytuł „do- 
ktora muzyki*. Uczynił też wniosek prof, Dudrik, aby 
uniwersytetowi przysługiwało i nadal prawo nada- 
wania podobnego tytułu zasłużonym muzykom ze wzglę- 
du na dawną sławę Czech w dziedzinie muzyki oraz 
na świeży rozwój muzyki w kraju. Wniosek przeka- 
zano komitetowi. 


toczą rokowania o przeprowadzenie komunikacyi telefo- 
nowej pomiędzy Berlinem i Wiedniem. Ponieważ z in- 
nej strony istnieje projekt połączenia za pomocą te- 
lefonów Berlina z Frankfurtem, a Frankfurtu z Brukselą, 
prawdopodobnie wkrótee od jednego końca Europy do 
drugiego będzie można porozumieć się telefonem. 


Bayreutowi jego Festspiełhausu. Utworzyło się tam 
stowarzyszenie fiaansistów, które ma dostarczyć po- 
trzebnych fandnszów na wzniesienie teatru, o 3 do 
4-tysiącach miejsc. Przybytek ten poświęcony będzie 
utworom mistrzów klasycznych: Mozarta, Glilcka, Bee: 
thovena, 
tej scenie. Teatr ma być gotów na wiosnę 1891 r. 
Mieszkańcy Salzburga mają nadzieję, iz zwiększą tem 
znacznie napływ cudzoziemców. 
great attraction, zwicdza ich kraj 50,000 turystów 
rocznie. Niewątpliwie liczba ta wzrośnie znacznie po 
wystawieniu nowego przybytku muzom. 


o pojawieniu się nonny. Zapadło na nią kilka osób. 
Wypadku śmiertelnego nie było. 
z letargicznego snu zazwyczaj czwartego dnia — zu- 
pełnie wysileni. Stwierdzono, że każdy dotknięty non- 
ną przebył poprzednio infiuenzę. 


odbył, jak donosi Köln. Ztg, w d. 11 b. m. czte- 
rokonnym powozem wycieczkę do Poczdamu z szyb- 
kością, która, mianowicie sfery wojskowe, wprawiła 
w zdumienie. Poczdam odległy jest od Berlina o 4 
mile niemieckie, a całą jazda czwórką węgierską 
trwała tylko 70 minut, co tem godniejszem jest po- 
dziwu, że z zamku przez dzieln'ce miasta nie można 
było jechać w najszybszem tempie. Kawalerya pru- 
ską odbywa przeciętnie kłusem 250 metrów, a galo- 
pem 400 metrów w minucie. Zaprzęg cewarski odbył 
przeciętnie w ciągu taj jazdy kłusem przeszło 420 
metrów w minucie. 
roku zeszłego — wyszukane w najlepszych stadninach 
węgierskich — zostały zakupione, a cesarz pierwszą 
niemi w wycieczce do Poczdamu odbywał próbę, która 
tak świetnie wypadła, 


cznym niejaki Kolk, wynalazł, jak donosi Deutsche 
Reichs Ztg, nowy proch bezdymny. Próby, robione 
w Kolonii, powiodły się, a wynalazek miał zostać 
ministrowi pruskiemu zaproponowanym do kupna, 


ques“ powstała w czasie niedzielnego przedstawienia 
straszliwa panika. Grano operetkę Audran'a: Czerwo- 
ne-jajo. Otóż ku końehwi pierwszego aktu czuć by- 
ło silny swąd spalenizny, skutkiem czego publiczność 
zaczęła trwożliwie podnosić się na siedzeniach swoich. 
Obecni w sali literaci Aurelien i Scholl zapytali znaj- 
dującego się na scenie komika Gobina, co to się 
stało, a w tej chwili dwóch pompierów przebiegło 
scenę. To dało hasło do okropnego zamieszania. Wszystko 
rzuciło się z rozpaczliwym hałasem ku drzwiom wy 
chodowym, wnet jednak w wąskich kurytarzach stło- 
czono się w zbitą masę i sytuacya była przez parę 
chwil w samej rzeczy niezmiernie grożna. Wreszcie 
powiodło się kilkunastu odważniejszym z widzów, któ 
rzy pozostali byli w sali, jak nemniej zaraz nad- 
biegłemu personalowi teatralnemu uspokoić strwo- 
żone umysły. Oto główny drut oświetlenia elektrycz 
nego zapalił był swoją okrywkę kauczukową, która 
też na długość kilku metrów zgorzała już była. — 
Szczęściem jednak spostrzeżono to wczas jeszcze. 
Większej ponad to szkody nie byłe. Po upływie 10 
minut kontynuowano przedstawienie wobec przepoło- 
wionej już liczby słuchaczy. Wiele osób odniosło 
wśród ciżby lekkie kontuzye. 


lepszych jubilerów brukselskich zł tą szkatułkę, prze- 
znaczoną na podarek dla Stanleya w dniu jego przy 
bycia do Brukseli. Szkatułka ta, na której wierzchu 
umieszczony jest w oprawi» dyamentowej medalion 
z wizerunkiem Stanleya, wspaniale cyzelowaną r. botą, 
stanie się arcydziełem s.tuki. W szkatułce znajdować 
się będzie dalszy podarek króla: wielki krzyż orderu 
Leopolda. Stanley, zanim pojedzie do Londynu, za- 
trzyma się kilka dni w Brukseli i jako gość króla 
mieszkać będzie w zamku królewszim. 


zeum, został niedawno odsłoniętym p: mnik grobowy 
sławnego egiptologa Mariette. Ceremonią odbyła się 
w obecności zastępcy kedywa, kilku ministrów, po- 
sła francuskiego i licznej publiczności, Do muzeua 
tego, nie zupełnie jeszcze urządzonego w pałacu zwa 
nym Gizeh, przeniesi 
rietta i umieszczono je w pięknym sarkofagu marmu- 
rowym. M 


CZAS z Czwartku 20 Marca 1890. 


ny boleśrią mąż z trojgiem drobnych dzieci, oraz ca- 
ła rodzina. 

— Ogólne zgromadzenie członków Zjednoczonego 
Tow. przyjacioł sztuk pięknych, z którem połączone 
będzie losowanie dzieł sztuki, odbędzie się w nie 
dzielę d. 23 b. m. o godzinie 12 w południe w sa- 
lach Towarzystwa (w Bukiennicach). Sprawy na po- 
rządku dziennym: a) sprawozdanie dyrekcyi z obrotu 
fanduszami za r. 1889; b) wybór 3 członków i 3 za- 
stępeów do delegacyi rachunkowej; c) nadzór nad 
aktem losowania. 

— Krakowska Izba handlowo-przemysłowa za parę 
tygodni obchodzić będzie jubileusz 25-letniej pracy 
swego sekretarza Dra Ferdynanda Weigla. Celem od- 
powiedniego uczczenia tej rocznicy wszyscy członkowie 
Izby wezmą udział w obchodzie, tak miejscowi, jak za- 
miejscowi. Jubileusz ten obchodzony będzie w miesiącu 
kwietniu b. r. 

— Komitet rautu dla głodnych, który się odbył 
w niedzielę, uprasza te osoby, które korzystały z prze 
słanych im przez komitet biletów familijnycb, a z po- 
wodu natłoku przy kasie lub też przez zapomnienie 
z należytości za nie (1 złr. 50 ct.) się nie uściły — 
o nadesłanie takowej do rąk ks, Cecylii Lubomir- 
skiej (ulica św. Jana L. 15) lub prof. Maryi Browi- 
czowej (Podwale 10). Jednodniówkę, wydaną podczas 
rautu, nabywać można po cenie 30 ct. w księgar 
niach p. Krzyżanowsk.ego, Heumanna i Bartoszewi- 
cza. Dochód z niej przeznaczony w całości na gło- 
dem dotkniętych włościan w Galicyi. w 

— Na dotkniętych klęską nieurodzaju złożyli w dal- 
szym ciągu w biurze prezydenta miasta: Dr Franci 
szek Paszkowski 10 złr., z administrącyi Kuryera 
polskiego 9 złr., ze składek w handlu A. Suskiego 
10 złr. 11 ct, ze składek'u Deichesa 1 złr. 30 ct., 
ze składek w handlu H. Schwarza 1 złr. 76 cent, 
ze składek w handlu J. Kosza 5 złr. 20 ct., ze skła- 
dek w handlu M. Karasia 13 złr. 40 ct., ze składek 
na liście p. K. Henisza 3 złr. 62 ct., Lipkowski, 
Grodzicki, Lubecki, I. Folbowski, Badeni, St. Tom- 
kowicz po 5 złr; I. R., Ch., J. Pakies po 3 złr.; Dr 
Górski, Dr F. Wilkosz, Dr Wł. Wilkosz po 2 złr. 
50 ct.; Dembiński, Łubieński, Lisowiecki, Czerny, 
hr. Z. Cieszkowski, A. I., L. Górecki, H. Tomko- 
wicz, 8. Ar, T. Chęciński, Fr. Lenert, Li. Lichniew- 
ski, J. Pakies, J. Gałęzowski, St. Rożnowski, G. Hiiu- 
sler, K. Häusler po 2 złr.; Wal. Łysakowski 1 zir, 
50 et.; Żeleński, Jotejko, Morawski, Kurnatowski, Fl. 
Leiter, N., Dr Sulerzycki, D., L. Baranowski, T. 
Marcoin, Naimski, Dr Wł. Sciborowski, R. Celiński, 
Bielska, Sobierajska, B. Walter, Dr Sare, Katyński, 
Wojnakiewicz, Trzmiel, Tomżyński, Marecki, Dr Rotter, 
F. Dębski, A. Rożen, J. Olejak, I. Dębski. J. Wen- 
ke, M. Dębski, K. Dąbrowski, T. Kozakiewicz , A. 
Chlipalski, St. Żmuda, W. Łysakowski, J. Schneider, 
W. Kramarczyk, Bracia Gędzieracy, Rimler, J. Droz- 
dowski po 1 złr.; drobnemi skłądkami do 1 złr. łą- 
czną kwotę 8 złr. 62 ct. ; 

— Dla włościan dotkniętych klęską nieurodzajn 
złożyli urzędnicy i słudzy kolei Karola Ludwika za 
inicyatywą dyrektora ruchu radcy Sladkowskyego, we- 
dług nadesłanego nam drugiego szczegółowego wy- 
kazu, którego dla braku miejsca nie umieszczamy, 
ogółem 248 złr. 60 centów. Kwota złożoną została 
w prezydyum centralnego komitetu ratunkowego we 
Lwowie. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Skopów, w powiecie przemyskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


„dożynki,“ a na trzeciej „zwóz i sprzedaż zboża,“ 


— Doktor muzyki. Na posiedzeniu kolegium pro 


— Telefon wszecheuropejski. Austrya i Niemcy 


— Konkurencya z Wagnerem. Salzburg pozazdrościł 


Pierwsi artyści europejscy wystąpią na 


Obecnie, bez tej 


— Po influenzy nonna. Z Preszburga donoszą 


Chorzy budzili się 


— Szybkość jazdy powozowej. Cesarz Wilhelm 


Konie świeżo dopiero w jesieni 
— Proch bezdymny. Zajęty w instytucie chemi- 


— Paryż 18 marca, W teatrze „Folies dramati- 


dów galicyjskich prz wic 
nego p. Marszałkowi przez stowarzyszenię izraelickie 
„Agudss Achim“ (Przymierze braci). Rzecz cała jest 
w związku ze znaną 12 milionową donacyą bar. Hir- 
scha. Do narady tej powołani zostali mężowie zaufa- 
nia bar. Hirscha, przełożony gminy izraelickiej, pre- 
„ydent miasta Mochnacki, poseł Stan. hr. Badeni, Dr 
Marchwieki, Dr Fruchtmann, Dr Goldman, Dr Were- 
szczyński, Rom*nowiez, inspektor szkolny German, 
wiceprezydent l.by handlowej Piepes, Dr Zgórski, 
Zima i inni. 7 

Słuchacze politechniki lwowskiej wydali odezwę 
w sprawie budowy domu techników, gdzieby biedni 
ı pracowici uczniowie tej szkoły mogli mieć bezpła- 
tno mieszkania, przez eo ułatwiłoby się ubogiej mło- 
dzieży lepsze wykształcenie fachowe i szybsze osią- 
gnięcie stanowiska, 

— Ze Stryja. Pochowaliśmy. niedawno Juliusza 
Kuhna, nadinżyniera i szefa warsztatów c. k. kolej 
państwowych w Stryju. Jak szczery i niekłamany 
żal towarzyszył $, p. Juliuszowi do grobu, dowiódł u 
dział kilku tysięcy osób, które mu oddały ostatnią 
p.slugę. Kilkansś ie wieńców złożono na mogile zmar- 
łego, a słowa wypowiedziane nad grobem dały wy- 
raz owej miłości i czci, któremi go za życia otac:a 
no. Był to prawy syn ojczyzny, najlepszy mąż i ojciec, 
najżyczliwszy przełożony i prawdziwy op'ekun pra 
cowników warsztatowych. To też kto mógł, podążył 
z Żałobnem sercem, by g0 pożegnać ; podążyło kilku- 
dziesięciu rękodzielników Z warsztatów nowosądeckich 
z kapelą, by uczcić swego dawnego przewodnika. Po 
długich cierpieniach, podczas których Dr Papie 
ski z całem wylaniem szlachetnego serca go pie- 
lęgnował, zmarł ś. p. Juliusz w sile wieku, a z nie- 
wypowiedzianą szkodą dla społeczeństwa, zostawiając 
wdowę i troje nieletnich dzieci. Cześć jego pamięci. 


— Podarki dla Stanleya. Z Biukseli donoszą do 
Voss. Ztg: Król Leopold zamówił u jednego z naj 


— W Kairze, w głównym dziedzińcu nowego mu- 


o w styczniu b. r. zwłoki Ma- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 20go: Po raz szósty: Walka o byt, 
dramat w 5 aktach, Alfonsa Daudeta. 

W sobotę 22go: Na dochód Edmunda Rygiera: 
Izrael na puszczy, dramat na tle biblijnem, w 5 
aktach, Juliana Łętowskiego. W akcie drugim „Mo. 
dlitwę bożka Baala“ odśpiewa chór złożony Z pp. ama- 
torów. 

W niedzielę 29go: Izrael na puszczy, dramat w 5 
aktach na tle biblijnem, przez Juliana Łętowskiego. 
W akcie drugim „Modlitwę bożka Baala“ odśpiewa 
chór złożony z pp. amatorów. 


— Dla założenia howego miasta zawiązało się 
w Nowym Jorku stowarzyszenie akcyjne z kapitałem 
25 milionów doląrów. Miasto powstać ma w górach 
Cumberland (Stan Tenessee), gdzie znajdujące się obfi- 
te kopalnie wymagają utworzenia ogniska życia spo- 
łecznego i handlowego, a zarazem zapewniają doshód 
z wyłożonych kapitałów. Po ame*ykańsku przedsię 
biorstwo traktowane jest w wielkim stylu, a młode 
miasto z góry otrzyma ratusz, dwa gmachy sądowe, 
siędm kościołów, osm szkół, 50 wielkich fabryk, 
kilkaset domów prywatnych i oświetlenie elektryczne ; 
nie braknie też hotelów, biblioteki, dworca kolei een 
tralnego, teatruy sali koncertowej, Miasto, którego bu- 
dowa ukończoną ma być już w ciągu najbliższego 
lata, będzie nosiło nazwę „Middle:borough.* 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
a można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 11'/. aiaei GW G0 

Groby zasłużonych (w cie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), dE (rasta kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło: 
szeniem się do zakrystyi. s A 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego towarzystwa Przy- 
jaciót Sztuk mam 4 Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem g 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent, w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od RE «i i 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od da o ile w te dnie nie przypadają 
święta. p Wt 


% miasta i kraju. 


— Za spokój duszy ś. p. J. I. Kraszewskiego od 
prawionem zostało dziś jako w trzecią rocz: icę zgo- 
nu, nabożeństwo żałobne w kościele 00. Kapucynów. 

— Pogrzeb ś. p. Zofii z Lesińskich Kirchmajero- 
wej odbył się wczoraj o godz. 4 po południu z do- 
mu żałoby przy ulicy Floryańskiej. W pogrzebie u- 
czestniczyły takie tłumy H orga jakich dawno 
nie widzieliśmy. W orszaku pogrzebowym zuajdywały 
się znane osoby naszego miasta; był takża prezydent 
miasta Dr Szlachtowski, Za trumną, okrytą wieńcami 
tak, że jej prawie widać nie było, postępował slama- 


z) 
a 
U 


gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, 
bezpłatnie. 


cum prz 
sobotę o 


skim otwarte codziennie od godzin 
20 et. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


doszedł do 16:5 ©. Barometr nisko opadł; o g. 7ej 
rano d. 19go stan jego był 732:8 mm., term. 5:2 g= 
Wiatr wschodni. 


i Teodozyi. 


śmiertną komedyę J. I. Kraczewskiego : Za króla Sasa. 


to też znsć na nim przyspieszoną robotę tak pod 
względem przeprowadzenia głównej fabuły, jak i ob- 


robienia scen pojedynczych. Swoją d 
mu trzeba wyborak Mdai woją drogą przyznać 


i wierne odtworzenie owej epoxi, 
się zasadzało ms dobrem piciu i używaniu przyjemno- 
ści życia. Najlep'ej skreślonym charakter«m jest wo- 
ży trybunalski Marak Cewka i pani łowczyna; bo- 
hater pan Hugo Doliwa, rotmistrz kawaleryi narodo- 
wej, grzeszy zbytnim szablonem, a jedna z główniej. 
szych postaci, rejent Grot, zanadto przypomina Mo- 
lierowskiego Hsarpsgona. Z epizodycznych figur zssłu- 
guja na wyróżnienie Osnszek kancelista. 


nieżle pomyślane. 


Ruszkowski, Stępowski, Siemaszko i p. Wojnowska. 
Rola p. Siemaszkowej nie dała żadnego pola do po- 
pisu. Wyatarczyło aby ją przyzwoicie wypowiedzieć, 
z czego się artystka odpowiednio wywiązał», 


Mąż od biedy, znalszła tskże wybornych przedeta- 
ASTEN w pp.: Lubiczu, Stępowskim, p. Wolskiej i in- 
nych. 


wielkiem pov odzeniem, przedst<«wioną zostanie jutro 
po raz szósty w ciągu dwóch tygcdni. Ale też przy- 
znać trzeba, że znakomitej obsady, w jakiej u nas 
grywarą bywa, pozazdrościć nam mogą inne testra, 


dzie nadzwyczaj zajmujący dramat na tle biblijnem 
osnuty przez Juliana Łętowskiego p it.: Izrael na pusz- 
czy, zalecony do grania ra konkursie krakowskim 
Jeszcze w r. 1879. W akcie drugim pp. amatorowie 
odśpiewają „Modlitwę bożka Bsala.* W niedzielę po 
raz drugi: Izrael na puszczy. 


b. m) w Bali radnej o godzinie 4 po poludniu na 
dochód Towarzystwa wzsjamnej p mocy nezniów uni- 
wersytetu Jagiellońskego pierwszy akt najnowszej swej 
komedyi: Klub kawalerów. j 


nadeszły: Maleckiego „Wschód słcńca* i 
tasiaka „W Ta aiii 
dzione dziecię ,* 


piersie pauienki,* w terrskocie; Rożniat iei l 
piersie niewiasty,“ , owskiej „Po- + 


skiego Tow. bursy dlą synów nauczycieli, jak już 
wspomnieliśmy, odbędzie się w poniedziałek d. 24 
b. m. w sali redutowej. Uprzejmy współudział obie- 
cali w nim przyjąć: panna H. S., Dr Bylicki, kra- 
kowskie Towarzystwo śpiewackie „Lutnia,“ oraz p. 
J. N. Hock z orkiestrą 13 pułhu. Nader zajmujący 
i urozmaicony program zawiera następujące utwory: 
1) Delibes: Uwertura „ue roi Fa dit,“ wykona or- 
kiestra. 2) Petz J.: Pory roku; chóry, sola i dekla- 
macye dzieci z towarzyszeniem orkiestry. 3) Grieg: 
Sonata (F-dur) na skrzypce i fortepian, wykona panna 
H. 8. i p. J. Ostrowski, 4) Deklamacya: p. Roman 
Żelazowski. 5) a) Rzepko: Cicho śpij, b) Appel: Se- 
renada, ©) Lewandowski: Mazur, odśpiewa chór mę- 
ski seminaryum nauczycielskiego. 6) Chopin: Fantai- 
sie sur des thèmes polonais, solo fortep , wykona prof. 
Dr Bylicki z tow. orkiestry. 7) a) Szatkowski: Czajki, 
») Kiicken: Muzykanci, odśp. chór męski „Lutnia.“ 
8) Wł. Żeleński: Wit Stwosz, wykona orkiestra. — 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Ceny miejsc: Krze- 
sło pierwszorzędne 2 złr., drugorzędne 1 złr., wstęp 


4 wdzięcznością. Bilety nabyć można w księgarni S. A. 
c, a w dzień wieczorku przy wejściu — 
aa salę. 


żek : O laryngefisurze na podstawie własnego doświad- 
czenia. II. Gluziński: Kilka uwag o przebiegu in- 
flaenzy w Krakowie (dok.). III Langie: Z kliniki 
chirurgicznej prof. Rydygiera w Krakovie. O wilku 
pierwotnym w krtani (c. d.). IV. Blumenstok: Orze- 
czenia sądowo-lekarskie: Śmierć naturalna czy z udu- 
szenia (c. d.). V. Oceny i sprawozdania. VI. Jubi | 
leusz prof. Jakubowskiego. Rydygier: Opis nowej kli- 


nych uwag o stosownem urządzeniu kliniki chirurgi” 


„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
świąt i feryj uniwersyteckich, 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiel. w Collegium physi- 
ulicy św. Anny ło, gorzów aiast vijei 

godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 

10-ej do 6-ej. Wstęp 


— Dnia 18go marca piękna pogcda; term od 1-6 


— We czwartek dnia 20go marca: śś. Evfemii 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Wczoraj przedstawiono oryginalną po- 


Utwór napisany był w przeciągu dwóch dni 1867 r, 


naszkicowanie niektórych typów. 


w której wozystko 


Zakcńczenie aktu drugiego tryska życiem i wcale 


Z grających zasługują na wyszczególnienie pp.: 


Wytorna jednoaktowa komedya Józef: Blizińh ;kiego: 
Z fotelu. 


Walka o byt, ciesząca się na naszej scenie tak 


sobotę nı benefis p. Rygiera wznowi. nym bę- 


Odczyt. P. Michał Bałucki odczyta w niedzielę (23 


Na Wystawę zjedn. Tow. Przyjacioł Sztuk Pięknych 
„Brzeg lasu; * 
—P._„Wykra- 
Lenika A, „Po > 


rzeżba w drzewie; 


l w terrakocie. Í 
Wieczór muzykalny na dochód funduszu krakow- | 


t 


ia Balę lub galeryę 50 e. Naddatki przyjmuje się 


Przegląd Lekarski w Nrze 11 zawiera: I. Pienią- 


niki chirurgicznej w Krakowie, tudzież kilka ogól- 


cznej (dok.), VII. Wiadomości bieżące. 


W Szwajcarii poema Jul. Stowackoho perewiw 
Wołodimir Kalba u Lwowi 1890 r. Młody, zupełnie | 
młody student teologii i wychowaniec seminaryum 
grecko-katolickiego we Lwowie przetłumaczył arcy- 
dzieło Słowackiego na pobratymczy ruski język i 
własnym kosztem pracę swą wydrukował. Jest to 
objaw niezwykły, a w każdym razie dla nas przy” 
jemny; i to jedynie było powodem naszego zsinte” | 
resowania się tą książeczką i zwrócenia na nią uwagi 
czytelników. 

Przekładu dokonano bardzo wiernie, prawie dosło” 
wnie; przyczem tłóracz trzymał się pisowni fonety” 
cznej, zacierającej najzupełniej wszelkie podobień: 
stwo pomiędzy językiem małoruskim a rosyjskim, 
które to podobieństwo gwałtem starają się stworzyć 
świętojurcy piszący tak zwaną etymologiczną metodę 

W całym przekładzie widnieje to, że tłumacz od” 
czuł głęboko piękność utworu naszego poety, a miej” 
scami udało mu się nawet w zupełności oddać zarówno 
poetyczny wdzięk formy, jako też i niezmienioną my 
autora. I tak każdy, rozumiejący rusińską mowę 
przyzna mi, że początkowa poematu strofa brzioi 
ślicznie : 

Widkil propała nacze son o raju, 

Z żalu ja sochnu, « tuhy omliwsju 

I ne znaju czom dusza z domowyny, 
Miż duchi bożi za new ne popłyne? 
Czom heń za neba ne nesut ji kryła, 
Tam de błażenna, tam de moja myła, 


potrzebujemy mówić, że sukces ic 


| 


| 
| 


CZAS z Czwartku 20 Marca 1890. a 


z OOOO RO mamy E N  70 WTZ En E 


: ns ŚR f z O godz. 5 po południu przyjmował Cesarz de-| wieczorne, tudzież liczne osobne dodatki do dzien- 
Albo i tym drugim ustępem czyż nie mógłby się Jzabella z książąt Lubomirskich Dział ekonomiczny. legatów, ao = P odbył obiad galowy na ich |ników omawiają znaczenie tego wypadku. Libertć 
poszczycić najwytrawniejszy tłumacz : ina S szkowa. cześć, dany w galeryi obrazów na zamku. Obe-|i 7emps podnoszą, iż Bismarck w ostatnich cza- 
Pidemo razom na snihu korony! księzna Sangu cnym był też Herbert Bismarck. Cesarstwo za-|sach był punktem oparcia dla pokoju europej- 
w SES pae Sny! Kto tej pani nie znał w kwiecie młodości, oto- szczycili wielu gości dłuższą rozmową. Cesarz był | skiego. 
eepe zem > czonej urokiem piękna, stanowiska i tego wytwor- 
nego obejścia, którego dziś próżno szukać, kto na 


 dahowi bardzo uradowany, dowiedziawszy się , iż KONfE- | mmm 
Jogan m - je pia aija: ` rencya ma widoki świetnego powodzenia. O a a E 
Jugfraw i sonce maje p schyłku życia nie miał sposobności widzieć tej od s » 

matrony o ustach uśmiechniętych i pogodnem czole, Administracyi „Czasu 


one majo pia aoboja: i Dzisiaj eabyj się posiedzenia poszezególnych 
m ś j 
De kapa ł rogwijonych żałobów, E ryc wsz s Na odbudowanie spalonej części Zakład 

e wirły kry ch i kidająt! które świadczyło, jak to życie przepłynęło — ten Szpandawa 19 marca. Ogłoszone zostało I GE kowie PALA nę a 3 = u 00. 
s bkc p waj aa idu z toboju. wiedzieć nie może, czem była Iza z książąt Lu- ski 100 złr hr. J Michałowska 50 ir Obywe. 
aka eseje bomirskich księżna Sanguszkowa. Spotyka ją O- tel z Królestwa 295 rubli, P, I 10 złr. 79 
dyniec we Florencyi w 1829 r. i w słowach poe- deb oo hiii = 


; TET k zapano- 

Nie wszędzie jednak potrafił tłumacz ta 

ke. aby boj b a nawet bardzo często rytm lorenc Ihi po, 
i tycznych odbija się wrażenie: widzi Horacy 

net i w gepialnym szkicu utrwala jej postać. — NADESŁANE |< 


P : tai 3 b zaciera się zu 
mu jakoś nie dopisuje i w ten sposó aie eA 
pełnie cała piękność niezrównanego poemą a zlelisc A PADAĆ 
tacza. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi), 
(669 4-) Galicyjskie 


n. p. zaraz na pierwszej stronicy dostrzegliśmy taki 
Iza Sapguszkowa była córką tak kochanego 
4*.> Obligacye propinacyjne 


ustęp : SE) > WBA 
I czasom tilko jahnia jakie biłe księcia Henryka i Teresy Czartoryskiej. Mogła 
zaznać jeszcze księżnę Marszałkową i widzieć 
sprzedaje taniej niż wszystkie kantory wymiany 
Dom bankowy Jacobsohn & Nelken w Krakowie 


Ide duhoju na skraji dołyny. doaya. 
; i || ewytuczi i li . PAI e ; 
opie żyła AR ucha arcyniemiłej | dzieckiem w jej domu pierwszych ei 
Omyłki tej T łatwo uniknąć i ostatni inkrymi | europejskiej sławy ludzi, boć tam codzienny 
można było siej odj ak ułożyć: gośćmi byli: książę Metternich, książę de Ligne, 
sg wz róży || ewity i liszczyny. m Penry m Kawa DA, tej; towarzyskiej 
k zupełnie takich samych dostrzegliśmy kil- ł P2-"M ł 4 nodnosił uówiet- 
Omyłek zup: K było, aby je autor w przy- sfery został jej na ca e życie, a podnosił, k 
kanaście; do życzenia by było, aby j niał cnoty żony, matki, Polki i Za r iy 
i s i okoliczności rozwin a re : 
Taenia o pa 0 Rynek główny, wchód od pl. Maryackiego 9, I. p. 
a 
Wiadomość użyteczna. 

Przypominamy, że Wino Chassaing jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 

leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 

(dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. — 

Znajduje się w głównych aptekach. (124 11-15) 


Ze ster rękodzielniczych naszego miasta otrzy- 
mujemy następujące pismo : 

Wobec teraźniejszej podaży pracy we wszelkich 
gałęziach przemysłu i rękodzieł dziwnem się zai- 
ste wydawać musi, że organa naszych władz au- 
tonomicznych starają się jeszcze utrudniać ręko- 
dzielnikom i tak już tradny do zdobycia zarobek. 
I tak n. p. malarzowi N. N. pracującemu w real- 
ności JW. hr. Stadnickiego zdarzył się wypadek, 
że podczas jego zatrudnienia pojawił się jeden 
z panów komisarzy Magistratu krakowskiego, za- 
kazując mu pokostowania części tych ubikacyj 
mieszkalnych, które tenże poprzednio odmalował, 
a ża pod rygorem przyaresztowania narzędzi i 
osób. 
Sądzimy jednak, że panom komisarzom winno 
być wiadomem, że nowela do ustawy przemysło - 
wej a mianowioie jej $ 37 zastrzega przemysłow- 
com prawo użycia do wykończenia ich robót, sił 
nawet z innych zawodów, więc przecież gdy od- 
nośny przemysłowiec i w tym zawodzie jest wy- 
kształeconm . wykonania tej pracy, która do wy- 
kończenia jego roboty służyć ma, zakazywać mu 
nie można, a panowie komisarze znając teraźniej- 
szą stagnacyę w rękodziele i przemyśle ręcznym, 
choćby tylko z poczucia obywatelskiego, zamiast 
pracownikom zapory stawiać i w niewłaściwy na- 
wet sposób przeciw nim występować raczej tako- 
wych ile możności wspomagąć winni. Nadto wia- 
domo pp. komisarzom, że w czasie wejścia w ży- 
cie noweli z roku 1883 malarze pokojowi od da- 
wien dawna olejnem malowaniem czyli pokostnie- 
twem się zajmowali, a regułą nietylko prawem 
nądanem uznaną, lecz i ząturalnych zasad ka- 
tdego prawa wypływającą jest: „że praw już na- 
bytych nowa ustawa uchylać nie może,“ gdyż 
w razie przeciwnym każdą nowa ustawa z gruntu 
porządek społeczny zmieniałaby i zamiast do roz- 
woju społeczeństwa się przyczyniać, nieprzepartą 
tamąby się stawała. 


lowy inet równie jak poprze- 
dnicy jego energicznie będzie bronił republikań- 
skich instytucyj i całego dzieła demokratycznego 
dawniejszych ciał ustawodawczych. Ministerstwo 
będzie się starało ściśle zjednoczyć wszystkie siły 
republikańskie, a witając wszystkich dobrze ży- 
czących współpracowników na niwie ekonomi- 
cznych i socyalnych reform, utworzy przez to wiel 
ką, wyrozomiałs i pokojową republikę. Uwzglę- 
dniając życzenia kraju, rząd będzie się starał, aby 
w chwili ukończenia traktatów bandlowych w roku 
1892 parlament nie napotkał na żadne trudności 
w otaczaniu nadal skuteczną opieką rolnictwa i 
pracy narodowej, nawet wobec zaprzyjaźnionego 
aarodu, którego stosunki handlowe z Francyą 
niedawno omawiano w senacie. Deklaracya rządu 
przyrzeka dalej rychłe wniesienie przedłożeń w celu 
polerszenia losu robotników i zabezpieczenia ich 
na starość, w końcu zaś zapowiada ministerstwo. 
iż będzie rządem w całem znaczeniu tego wyrazu 
1 prosi w tym celu o zaufanie Izby. 

Paryż 19 marca. Izba przyjęła oklaskami de- 
klaracyę ministeryalną. W odpowiedzi na inter- 
pelacyę Lockroy'a oświadczył Freycinet, iż ustawy 
szkolna i wojskowa zastosowywane będą w duchu 
sprawiedliwości i stałości. Leon Say oświadczył 
następnie, iż on i towarzysze jego polityczni są 
gotowi wspierać ministeryum, jeżeli będzie się 
b otwartą, liberalną i wyrozumiałą po- 
ityką. 

Zwracając się do Dóroulede'a, oświadczył Frey- 
cinet, iż rząd wykonywać będzie ustawę prasową 
bez tendencyj zaczepnych, lecz energicznie będzie | 2 
bronił interesów republiki. 

Następnie Izba odrzuciła 322 głosami przeciw 
134 zwyczajny porządek dzienny, którego nie przy- 
jał Freycinet, a natomiast 318 głosami przeciw 
178 uchwaliła porządek dzienny, wyrażający zau 
fanie rządowi. 

Izba odrzuciła wniosek w sprawie sądowego 
ścigania Clusereta. 

Senat przyjął także oklaskami deklaracyę rządu. 

Liverpool 19 marca. Sytuacya polepszyła 
się nieco. 13.000 robotników, przybyłych z in 
nych okolic kraju, pracuje już w dokach. Strej- 
kujący odbyli zebrania w Liverpool i Birkenhead 
i uchwalli utrzymać bezrobocie. 


Madryt 19 marca. Przybył tu arcyksiążę 


Karol Stefan i powitany został na dworcu kolejo- 
wym przez królowę-rejentkę. 


Sem wydaniu poprawił, co zresztą z łatwością mu 
Przyjdzie. Mimo tych usterek witamy go na tej dro- robiły ją dla nas nie wiem czy bardziej drogą, czy 
dze serdecznem: Szczęść Boże! (A-n). szanowną. Poślubiła dmndslostoletojá delete 
zamówi 7 je: „Pa-|Sanguszkę. Wspani to widok, para dobrana 
d 0 ropne ej ao oe "e chwili Saperen 5 eggi berer a do niej zasto- 
zes Dał on wspaniały koncert, na który cały |sować było można piękny wiersz wieszcza : 
at elegana zebrał się licznie, nie naj sę pęka pray pawi Ari szczyci , 
i ie, re si é p Mi 
> ai ogrania O Bacha, Wzrostem wysmukłej dorasta kibici. 
"wg za Schumanna, Chopina, Liszta i tylu jego Ale Polak „szczęścia w domu nie znalazł, bo 
tea, » FR dziwych arcydzieł natchnie |go nie było w ojczyznie. Niedawno zaślubionym 
„dnych utworów, P Iności, wykonanych z niezró- | przyszło się rozłączyć. Głos Ojczyzny, czy głos 
Da, wdsięka 1 oyi e tysta da jeszcze dwa kon-|nieobliczonego zapału zawołał Romana, Włady- 
pa awk Wis d ach 12 i 18 b. m. Nie|dysława Sanguszkę ; młode opuścili żony, aby zdo- 
certa w sali Erarda w dni h naprzód już za- |być Virtuti Militari, a Roman, aby pieszo wę- 
drować na Sybir, a po dwudziestu latach zdoby- 
wać na Kaukazie z rangą oficera wolność , której 
głosu już nigdy nie usłyszał. ry 
Dla księstwa Władysławów zaczęło się W o- 
uych smutnych czasach to życie, które czterdzie- [| 
ści lat pracy uczyniło wzorem, nie wiem, czy wiel- 
kopańskiego, czy szlacheckiego domu. Gościnność 
z sercem i prostotą, wychowanie dzieci, gospo 
darstwo rządne z niezmierną o sługi i ludność 
wiejską dbałością. Dom i rodzinę tworzy ostate 
Saint Siège); cznie kobieta, pani domu. Nawet, mojem zdaniem, 
me et Moscou, Un nonce rrr Das); Aa. ona Grei ona aon tak, jak Pismo czyni 
Accad. Lincei w Rzymie (i zo Storia patria |Ją za nich o pah ar m Ale jeżeli o vniariyoh 
conferenze stor giurid. (Studi); 50 ); Ac. napolit. | nie należy m ij: ty p R rze, to o żyjących 
(Archivio); Soc. Spettrosc. 0; Soc Na |nie należy mówi ky e. Jednak dziś już kraj 
BOJ, Mas: w Fioroneyi (Bolet); emaje, jak, TAE 07 
"ze niwie, = 2 Monographo, P iękne ai sr an ni r. 1848 polit doch pa 
B a a w Baltimore (Circulars); ka to w Sejmie, to w Radzie pań- 
ma Soc. w Londynie (The paara aerei e |stwa, a zdrowego rozumu politycznego dziś jeszcze 
otanie. Soc, w Edynburgu AnBRO , ; y l 
wa panała w Upeali wyje iaka kiedy żona, według polskiego przysłowia, „pod- 
' Btokholmie (Förhandlingar); y 
Oijenmalningar ue z berichte) ; Ge 
„w Berlinie (Sitzungs ; 
w B, runówiku (Archiv); Ak. Naturforscher w Halli 


ME” Dla Wielebnego Duchowieństwa, 
świetn. Urzędów gminnych, ©bszarów dwor. 


pewniony.* 


RZNRZZAECE 


Biblioteka Akademii Umiejętności w Krakowie 
trzymała w mies'ącu lutym „PARSE t 
lie licząc w to dzienników, a z 2 

Société de physique w Paryżu (Bulletin, kap 

e. entomol. (Bull.); Soc. dhortieult. jc a a 
e microsc. w Brukseli (Bull); Soc. des 8 i (Bull.) 
lemie (Archives); Soe. Vaudoise w Lozann aei 
O. Pierling z Paryża (La Sorbonne, Missio > 


Wiedeń 17 marca. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj- 
skich 579, węgierskich "2836, niemieckich 1197, 
Razem 4612 sztuk. 

Płacono za galicyjskie stajenne 50, 52, do 54 
złr.; — węgierskie stajenne 50, 54, — do 55 
złr.. niemieckie 52, 56, 58, do 60 za 100 kilo 
mięsa. " Wilhelm Amirowicz. 


EED 
Telegramy własne „Czasu“. 


Er przekazem pocztowym) 2 złr. 


złr. 20 et. 


Berlin 19 marca. Podczas wczorajszego obia- 
du, danego na cześć członków konferencyi robo- 
tniczej, siedzieli obok cesarza i cesarzowej: Ju- 
liusz S'mon i biskup Kopp. Moltke był również 
obecny na obiedzie, Po obiedzie cesarstwo rozma- 
wiali ze wszystkimi delegatami. Szczególnie dłu- 
go rozmawiał cesarz z Simonem. Łaskawego przy- 
jęcia doznali także delegaci Austro-Węgier. Cesarz 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 19 marca. 2 godzina 30 min. popoł 


słr. ct. 


$ papier. opod. . 86 70 
g srebrna „ 87 — 


a 5, pap.nieop. |102 15 
A EA Ea f 3 A ž 4 „e Ban. A: 
mo TS ; A rzeleu (Lausitz, | kobiecego. Rozum, wola w kobiecie nie wystarcza | wyraził wobec nich zadowolenie z przebiegu obrad Belgrad 19 marca. Umarł tutaj były mini- oe f-ra 
geopoldina) ; = p Me A naa ani do własnego, ani do swoich szczęścia, jeżeli | konferencyi i wypytywał się szczegółowo o istnie- | ster skarbu Rakiez. = eoii lis 50 
; Schwórer po sk w Wiednia (Jahrb. niema tego poczucia, które tak trudno określić, [jące w Austryi urządzenia na polu ochrony robo Obiega pogłoska, iż rząd wniesie w skupczynie, | Napoleony ..... : 5 
Abh Hertz) ; Geol. © ahus. Erforsch. Kunstdenkm. | bo je tylko sercem odgadnąć, a słowy oddać nie- |tników, a także cesarzowa wyraziła żywą radość | aby istniejące cła wywozowe na płody ziemne, a Kg sk 
(Mi andi., Verhandl.); m erein w Bernie (Verhandl. | podobna, a które daje szczęście, ułatwia stosunki, |z powodu współudziału Austro-Węgier w pracach | w szczególności na zboże, oraz na bydło, przezna- 
| ttheil.); Naturforsch. > wiąże domowników i sąsiadów. Ten dar kobieco- | konferencyi. czone na rzeź, zostały zniesione. 


Subskrypcya na nową pożyczkę odbędzie 
dnia 25 b. m. w Paryżu, Brukseli, Genewie, 
Bazylei i Belgradzie w filiach Crédit Lyonnais. 
Emisya pożyczki nastąpi w 5-procentowych obli- 
gacyach po 500 franków. Kurs emisyjny wynosi 
831/4- 

Zofia 19 marca. Z powodu współwiny w spi- 
sku Panicy zaaresztowany pewien ex-oficer złożył 
podobno zeznania, które pociągną prawdopudobnie 


teorol. Bericht); Mertens w Gracu (8 matem. roz- 
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icipal ; Archeol. 
Ak, teńska (Corp. statutor. ops ; 

Arteaji; Zsigmond, AIE PILL meii 

| zebek törteneteröl); Ungar. Revd0; Akad. Putaross- 
i tor. r » A 
As: dos sienow w Potersburn (Bullet); Oberon 

Sobie: : w Moskwie 3 $ 

ie; c) es naturalistes (Bull); n e daid 
Fe RE 
Oak annoa g a ac io. pa, 
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4 rnik „lekarski ; Krok; per (Protokoły, Sprawo- 
ania, Allegata sojowe); wapna Sori. 
» Katalog rękop.) ; Tow. polite "1 miętnik); Bibl. 
k €j; Tow. lekar. w Warszawie sb : Tow. Bibl. 
pórnieka (Akielewicz, Gram, koni, (Zoologia) 
Ar w Wiedniu (Sprawozd.); Jana Scipio); Starzyń” 
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Wiedeń 19 marca. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalono w drugiem 
i trzeciem czytaniu przedłożenie w sprawie do 
starczenia środków pieniężnych na budowę gma-|zą sobą aresztowania innych osób. 
chu uniwersyteckiego w Gracu. W toku dyskusyi Malaga 19 marca. Wczoraj zrana dało się 
dro peiora o oiadomł Sdz uczuć tutaj i w sąsiednich miastach silne trzęsie- 
gmachy szkolne w rozmaitych miastach. Uniwersytet sk Fr paer które jednak nie pociągnęło za sobą 
w Gracu potrzebuje nowego budynku, aby mógł i 
zadośćuczynić ważnemu swemu zadaniu, obejmu. 
ie.|jącemu szeroki obszar kraju. Minister jest prze- 
konany, iż uniwersytet odwdzięczy się za to nieo- 
,|cenionemi dobrodziejstwami swej działalności (o- 


Usposobienie giełdy 


twiają pokusy. 

Na to bada prostoty, tej pięknej Sanguszków 
enoty, ale też trzeba, jak był u niej, duchowego po- 
czątku, który uczy, jak mówi wieszcz biblijny : 
pnogą poziom pomiatać, sercem niebios tykać.“ 

o 8 warunki wychowania: wychowała też i By 
nów i córki „rozkwitające, jak znowu wieszcz mó- 
wi, wnuczętami sobie podobnemi « 

Tak powstał wspólnemi usiłowaniami ten dom 
w Gumniskach, z zakrojem zastosowanym do cza- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Animi Kłobuk sekt 


C 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.). 


EO WEZ 
Rand | POCIĄGI KOLEI: BEE 
l Północnej Cesarza Ferdynanda 


w kierunku do Wieduia lub od Wiednia: 


Dymisya ks. Bismarcka, 


Berlin 19go marca. Dymisya ks. Bismarcka 


po padały ne TG jenzyetwaacka|-Sgt nan |Eopzgy 3 Wy >... PPn wee 
y ; Pois z x A , 4 A w i ooz. > RSE z 
SSD Coons (Ou kinia ea) Silen r, Bat w Kaka wania, zy laski typie ropy sę pora dak: | onora, o podnio Bie byla Jemce ję Sima kape $ ow - -- - [reae 
Ag Size Lwowa (Das Red prawników); Szczepań maleme ta laiema > Bian i komnacie, |sya nad rozmaitemi wnioskami w sprawie ulega wątpliwości. Przyjęcie dymisyi ma być dzi-| 0%% pma] » ot... | TOSrane 
ski 4, arszawy (Drugi „ać Wiednia); Szyszyłowicz ERE ; śmy Pani s mie Ge PER której |my ustawy o podatku budowlanym. i ję |812) ogłoszonem w Reichsanzeigerze. Zmiana in-| 8—popoł.| , SRi. REUTER [FOS taia. 
Ago Alfr. z Wiednia Sari nte); Wrotnowski Ant. jir A E U a bot będzie, | wyjedeń 19 marca. Wiener Ztg oO ane ió stytucyj rządowych w państwie nie jest zamie- DWN a n + « e o |f*5— pop. 
> (Hussowianus, De bisonte); „Msi , Ju p ieszczag "A | adjunkt sądowy w Tarnowie, Stanisław Łahociń- rzoną. Będzie przeto zamianowany nowy kanclerz także w kierunku do Prus lub z Prus, 
wowa (Listy o Galicyi). r 2; Ko-|dla niej sfery ani odczucia. Czy to nieszczęście ? |: ; dzią powiatowym w Le ; A t także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 
OCE Monarchie 101, 102; Ko: Nie powiem. Każda epoka kształci sobie ludzi wed) ski, zamianowany został sędzią po państwa. Osobistość, którą upatrzył cesarz na to 
ii kupiono : Oester gosh w Artemowski, Ukraiński ksh owa Rei i erod h amaA o e | żajsku. s stanowisko, nie oświadczyła dotychczas jeszcze, Karola Ludwika 
i ski Pisni (bis); Gulat: 4; Łyseńko, Zbornik pe y, wy jade Baty 4 Po łości 6 Zagrzeb 19 marca. Na posiedzeniu klubu czy nominacyę przyjmie. w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: 
śni ; Jedliczka. Sobranie piseń; #3 do Kobzara leży to uznać, ale wolno żałować przeszłości wy- żadczył prezydent, iż ów ke dowi š k je i u-|.759rano_ | Pospieszny 2 key . . . . | 9238 
56m ; jseń, Muzika kwintnej, harmoni co cnotę robiła więcej cen. | Stronnictwa narodowego oświadczył prezydent, Podanie kanclerza o dymisyę jest krótkie i u 10:46 przed. | Osobo | — 
mdły dsc ws ski Antropologia. ok osci 2h ki ko! środkiem roz. | miana prezydyum ministerstwa węgierskiego jest | motywowane tylko złym stanem zdrowia wskutek | 10-43 piecz. dają M IŁ: 2-38 popoł. 
ai Ujętią eye e kia kod Aka I DR ROT OEG wę ia: ane |nne ima dag 1 01|| BĘ 
i takie spisy pan wydawnictw, ctrzymanych w cią u księżny Izy, do tego żywa wiara była począt | %iSko narodowego stronnictwa do rządu węgier 


Berlin 19 marca. Wobec szerzącej się opinii, 
iż skutkiem ustąpienia Bismarcka podadzą się ró 
Berlin 19go marca. Wczoraj podczas pauzy, |wnież do dymisyi ministrowie pruscy i szefowie 
przeznaczonej na śniadanie dle członków konfe- urzędów państwowych, zaznacza National Ztg, 
rencyi robotniczej, przybyli na salę konferencyjną iż dotychczas to jeszcze nie nastąpiło. 
kanclerz i Herbert Bismarck. W gronie delegatów| Paryż 19-go marca. Dymisya ks. Bismarcka 
zabawił kanclerz trzy kwadranse. zajmuje wyłącznie opinię publiczną. Dzienniki 


skiego nie uległo przeto żadnej zmianie. w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki : 


11:15 przed. | Osobowy 3 klwy. . . . . | 185wiecs. 
Uwaga. Godziny p cia i odjazdu pociągó 
na kolei galicyjskiej i poństwowj z podług m 
zp Gs ca od kakawskiego 4 minuty); 
według zegaru praski 
o 22 min. póżniej od h kamt a A Jai 


„|kiem i natchnieniem praktycznej cnoty, kiedy 
przenikała cały ustrój domu i rodziny, a świeciła 
wielkim przykładem, to jak ze łzami żałować, 
że typ ten zagasł na wieki. to Bogu dziękować, 
że nam nań patrzyć dozwolił. P. P, * 


r łanych w kraju j r 
eii w jej zadośćuczynieniem obowiązkowi 
b 


no wobec dawców, jak terz 
Sa i wrz wogóle, chcących korzystać ze zbiorów. 
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w Wiedniu, Mariahilferstrasse 


Pierwszy, nejwiększy i najgłó wniejszy 


CZAS z Czwartku 20 M»rca 1890. 


w Austryi- Wegrzech 


zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. . cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. (91-23-) cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych, 
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4 e GL. . . ` 4 . 
Chio iec Po a A słr. i 50 centów. D broszarę Romana Weissmanna: (6516-2-2) z UNE mstitutrice française La, „pod Pa. w Krakowie przy 
J p Żywot Czcigodnego Brata Franciszka |] = O chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie. | > |nabile musicienne possédant l'anglais cherche| 7 0 7 AUE a W Ę 
moralny, dobrze wychowany — znajdzie od Dzieciątka Jezus. (641-3-4 |] N Dostać można bezpłatnie w aptece Leona Rosnera w Krakowie. ej a se placer depuis le ler Avil. (1668-3-3) Konstanty Wiszniewski. 
zaraz pósadę jako praktykant Cena 1 złr. i 50 centów. © EON << Agence dnteraationale L. Sikorska, 
w handlu E. Rozwadowskiego na Swiadectwa Słynnych lekarz . Teave mek 2: 
w Limanowy. (682-1-3) ` é y y y. 


Szkoła Gorzelnicza 
w Dublanach 


pod Lwowem. 

Wykłady na kursie gorzelniczym 
rozpoezynają się 10 kwietnia i trwać 
będa do 1go lipca b. r. — Bliższych 
wyjaśnień w sprawie zapisów udziela 


zaraz do objęcia 
za złożeniem kilku tysięcy kaucji. 
Dokładna znajomość języka polskiego 
i niemieckiego wymagana. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro komisowo- 


ioformacy'ne Wł. Jaworskiego w Kra- 
kowie, ulica Grodzka Nr. 30. (641 3-3) 


009090209009900000909009009909900990990 


Najlepszym, najtańszym, najpewniej. i najstarszym 


srodkiem nawozow ym 


na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak wogóle 
wszelkie płody rolne, tow? RAM; 
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być udowodniony licznemi Świa- 
dectwami uznanych słynnych gospodarzy wiejskich, jest 


Biuro umieszczeń 
Ludmily z Gidliskich Skowrońskiej 


koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
4 poleca (481-5-) 
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw- 
czynie oraz bony: Polki, Francuski, 
Niemki i na żądanie Augieik". 


WOJNA EUROPEJSKA 


najnowsza gra towarzyska 
jest do nabycia  (512-77-) 
w pierwszorzędnych magazynach. 


Owies do siewu 
w najlepszym gatunku — rozsyła w kazdej iłości 
za zaliczką J. B. Friiwer w Podgórzu, 
w Rynku pod Nr. 3, (315 8 8) 


; podpisany kierownik (683-1-3) $ Koncesyonowane | ZS$ęSZzCczo e ycze z bydła NA SEZON! Na żądanie posyłam próbki ołatnie. 
Dr. R. Wawnikiewicz. przez c. k. Wysokie RĘCE który jra. A i * Solito Poręczenej. zawartości azot gręsalóżnega; kwasu W K i f icz w Krakowie 
> . p osforowego i kali, obok mniej więcej 60% organicznych substancyj Wo dk ka E ENA RA a 
„Biuro umieszczen pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. weier: abryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- 5 rzysz 0 owi 
szwarze i Aradzie (Brüder Saxl). (462-8-56) A 


Willa 


POD 


E rakoen, 


w odległości dwóch kilometrów, z obszer- 
nym murowanym domem o 9ciu pokojach 
z kuchnią i wygodami gospodarskiemi ; 
oficyna, stajnia i stodoła, wszystko mu- 
rowane; otoczona ogrodami kwiatowemi 
i warzywnemi z doskonałemi owocami, 
szparagarnią itd., przytem gruntu 14 mor- 
gów wyborowej ziemi — do sprzedania 
zaraz. — B'iższa wiadomość przy ul. Mi 
kołajskiej Nr. 8, II. piętro. (697-1 3) 


Karol. Rybczyńskiej 
ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro, 
poleca Szanownym R"dzicom i Opie- 
kunom, guwernantki i bony (nauczy- 
cielki i wychowaw czynie) różnej na- 
rodowości. (328-17-20) 


TRAWĘ MIODOWĄ 


(HOLGUS LANATUS) 
własnej prodakcyi, świeżą i pewną, sprze- 
daje Zarząd dobr Ubrzeż, poczta Łapanów, 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesięć 
korcy, jedenasty dodaje s'ę bezpłatnie — Uprasza 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje 


p- m 


Centralne biuro w Wiedniu, IHI., Rennweg Nr. 20/20. 
ga Próbki i broszury darmo i opłatnie. "gmG 


MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materye na mundury 
dla c. k. urzędników, także dla weteranów, straż ogniowych, gimnastyków, 
służby. Sukna na bilardy i stoliki do gry, pakTak, także nieprzemakalny na 
ubiory myśliwskie, materye do prania, pledy do podróży od 4—12 złr. it.p. 


Wszystko to taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


skład sukna Austryi-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów krawieckich 


Największ 7 
oma ki za zaliczką wyżej 10 złr. opłatnie. Przy moim stałym 


Farby olejne tarte (prędkoschnące ) 
po 45 i 50 ent. za 1 kilogram ; 

Lakiery angiel. w puszkach po 90 e; 

Masę do zapuszczania podłóg 
pudełko 80 cent., wystarcza na jeden 
obszerny pokój; 

Szczotki do froterowania; 
Pedzie, Wosk, Benzyna, Ter- 
pentyna; (677-2-7) 
po cenach najniższych. 


zzz ai 


Sadzonki i nasiona leśne 


przesyła za zaliczką pocztą lub koleją Leśnic- 
two Zassów po zarną. 
Nasie nie sosny 1 złr. 50 cnt., świerka 90 cnt., 
modrzewia 50 cnt. za A funt, 
Sadzonki sosny rocznej *0 ct., 2-letniej 1 złr, 


Zarząd dóbr Strzelce, 


poczła Szczurowa, 


ma na sprzedaż masienie trą-= 
wy Tymotki (Phleum pratense) 


w najlepszej jakości, po cenie za 100. 


kilogramów wraz z workiem (około 


6 ćwierci) i dostawą do stacyi kolei 


Słotwina 32 złr. 
posyła opłatnie 


Próbki na żądanie 


w NA ADR Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej 681-17-) 


3 bardzo obfite zuiory próbek. Przesy: | i f , j 
składów. (285-12-28) składzie na 200.000 złr. i mając znany w świecie handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje świerka 2- i 3 leiniego złr. 1-20, modrzewia 2 złr. EINE 
wiele resztek, a ponieważ niepodot na posłać nich z próbki, przeto przyjmuję napowrót takie Wszystko za 1000 sztnk. (514-9- EMIL WEINER, WIEN, I, Salzthorgasse 4. 
J = » zamówione resztki, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek należy 
z Eá w iczoły podać kolor, długość, cenę. (468-7-24) 
W Podgórzu przy drodze dojazdowej | świeże, rozsyła pocztą w koszyczkach najmniej Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. i k ' r ; LO Grolicha 
do stacyi kolei Półaoenej w połączeniu |10 par po 27 et. para franko; przy większym il 6 (ŚCIANĄ pre DATUWGJĄ „ORAPUDR 
j najwspanialszy pudr i 


z koleją Transwersalną Podgórze-B>narka, 
jest w pięknem położeaiu 8 morgów grun 
tu częściowo lub razem z wolnej ręki do 
sprzedania. Grunt ten użyty być może ja 
ko place budowlane pod budowę fa*ryk 
lab willi. 

Bliższa wiadomość u. właścicela pod 
N. 144 przy ulicy Kościelnej w Pod- 


górzu lub w biurze wywiadowczem Kl. h 
Steinfels w Podgórzu. (696-1-6)| z drzewa orzechowego, gruszkowego p s Rynek Nr 3. i = wozy” 33-35 f i 
Ze a — > ką "E 
"RM RIS E T e A apteka w Wiedniu, | Teen 
ierpiacym na piersi po cenach najprzystępniejszych. e 5 =e ER 
i kaszlącym is m e a z cierpienia Na żądanie uskuteczniają się wszelkie ręczne | 8 sing er str asse Nr. 15, 2 a [2] = ©. dz 
piersiowego wyjaśnienia o niezawodnej kuracyi. | malowióji o KONIA. SP „zum goldenen Reichsapfel". Dobry zarobek 5 fesa 
- R ouzelerediyr =" wara era 7 PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW, dawniej zwane pigułkami uniwersal- w y i TA- i 24 8 
- neml, zasługują najsłuszniej na tę ostatnią nazwę, gdyż istotnie jest wiele osób, którym = naczna fabryka sukna w D 3 a A 
te pigułki znakomicie pomogły. zd AR (Pee) zaa RE rozsprze= A = Ss eal 5 ES = k 
WE å Od kilkudziesięciu lat są te pigułki ogólnie kupowane i przez wielu lekarzy przej ubów osobom prywa o BEA R p 
eble machoniowe, Dr. SEERURGERA sywane, a niesżwodnie mało jest Rodzi; gdzieby ten znakomity środek domowy nie 93 per m odpowiednich zastęp- < o = A Z => a E 3 z 
poza w kryte, sa o pet an gude. r. 5 . na podor, dziu. p ców; pa pp. krawców i innych, któ- z,.D = g = >> b Taiga Š 
ażdego saOnu. 8ą 0 p -wiiąr SeT i 2 Pigułki te kosztują: i pudełko z 15 pigułkami ZA ct. 1 z«ój z pu- rzy w tym interesie już pracowali, Q- = N S 
głównym, Nr. 23, II. piętro. Oglądać chę co- Jedyny środek pe zo ną PE A złr. 5 maj ibani nieopłacone A złr. 10 ct. = za wysoką prowizyą. ; m 2 | S ro oa 3 3 g 3 
dziennie od godziny 11—12. (541-9-12, | wym, mianowicie: uporczywym rom, Za poprze.niem wysianiem gotowki kosztuje opłatnie 1 zwój pigułek! «tr. 25 centów, Zgłoszenia adres wać: M. Z, Brünn, © © — S.D 8 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 cnt. 4 zwoje 4 złr. 40 cnt., 5 zwojów 5 ZiT. 20 ct., K apfeng sse, 44. (616-5-8) aS = g © SE 1 E-Z z 
4990806066%90909000000 flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 10 zwojów 9 złr. 20 cnt. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). u S ES g zk == E BŚ s» 
atempel i opakowanie na prowincyę o 10 i ini J p | | i Ki K S GA, u e. 
iecei O @ B AA mA "8 
WYBORNE centów więcej. (516-77-) UDrd$Za lG, WTAZNIĆ p Sol | (ld pill | (ZYSZGZĄCY [AW , s5 Z g = ą = R È | 
i tece u [iE zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J- reje iść db N y N2 
M asl 0 ku P h Ę n ne e raw pół; bro Apc y H FER w ow” CZERWONEJ Gzy barwio jak w opisie u ) Cla. oltui e = S || p N = 4 E g tw 
i B | d Ż +. J. Pserhofera. 1 słoik 40 centów, % opłatną Nawet w bardzo zastarzałych uporczy- ź SGAE 483 > 
i iż na targu alsam na OUmrożenia przesyłką 65 centów. : wy-h wspadkach zapawuńa tutejszy słyn- o EE A ek 
taniej niz s +” przeciw nieżytowi, chrypce, kaszlowi kurczowemu : ; Hea © 
Sok Z babki zaostrzone p W r TE ny lekarz gruntowne i trwałe w: leczenie : s eż Ba 2 
w Rynku yit. p. 1 flaszeczka 50 centów. a ; : „= a yoo L.i 
y A isk s9 5 Mag po 14-dniowej kuracyi. (626-3-3) N maa ADR «dE 
sprzedają (559-8-15) mei ykans a masc gosccowa, > * 4. T AG: tów, z opłatną przesył Bliższe szczegóły listownie pod najści- E E NI = S £E 8 
: . a pudeka 50 centó A ec . madni A š EJ 
mleczarnie E Dobrzyńskiej Proszek przeciw poceniu nóg, ką 75 centów. y ś egaa dyskjepyą PRA podp sana. © a a [< E „SF g 
: Balsam na wole, 1 flaszeczka 40 cnt., z opłatną przesyłką 64 ent. Franu v. Govenadzeieska, a £a] AA 


Sery rozmaitego gatunki. 


30690000000000000039000 gó TAJ DATSANI, 1 anepkec0 vit ar zek: M 2 KIEKRZ RE WAW ZIE E EE E EE E A E E A 
roszeK iia iers | na kaszel itd. 1ępudełko 35 cnt., 7 op s Re 60 ct. pd | 
Pomada tannochininowa ze Emo aa 777 TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. % 


PIWO z BRSTRAKTEM SEODOWY 


wyrobu (295-7-) 
Konstantego Wiszniewskiego 
Aptekarza w Krakowie, 


polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow: 
skie na wniosek komisyi przemysłowej tegoż To- 


2 i dnia z4 kwietnia 1889, L. 338. |] 7 i h naśl 5. bea wario- i | r j i i 
"Sposób użycia: Dorosłe osoby uży wać mo- sel praz się Sany. abiość ażeby rę. aalan darrie nej za gotówkę, więksse zamówienia także szawie. — List III. Nasi moune — List IV. Zycie towarzyskie 
a w razie kaszlu, kataru płuc i żołądka oraz || żądał rażnie czernidła na obu- zżytości, | M >. 
Zusia osłabienia, po małej wi o a przed po E Bt heat i tylko te pudełka || 2 p as lt gda wy sénies Á Pg za rż OWE CTM Gość + 
łudniem, przed wieczorem oraz idąc na spoczyne rzyjmowała, które mają moje nazwisko nacznie tar * 3% m r 
||| Cena flaszki 36 ct. 1 ze. Fernolendtć, [111-48-52] „A 0 RENTON AE STES SRC ROZOWE: OAE TI t>0 waadóń a e "AZYWIEICA księgarniach. pa 
io Pw AT dk WUW CZ Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie, * 
OGŁOSZENIE ma | EEEE ZK KRKKECIAKKK KK ZIE? 
r A A w R | abo oby E wir E OÓONEOZCZ OWOCE RPO "| | 


W dniach 9go marca b. r 
i23: kwietnia b. r. każdym 
razem o gudz. 9ej przed południem 


odbędzie się w e. k. Bgazie powiato- Odjazd z Krakown (Podgórza): Przyjnzd do Hrakowa (Podgórza)! 
wym w WiSLICZU pod Bochnią vt rano t Krakowa in K. Lnd.)jdo Oświęciwa, | 542 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja: 
licytacyjna sprzedaż real- Po e mom 4 woaet.|-40 210 = a a Now S4ć 
ności pod 1. 142 w Wiśniezu położo Special-Ausgabe des „Bazar“ fir Mode vnd Handarbeit. iż do Żywca, |4019 z Podgórza-B: arki jte wardod! 
R Í J Ą PPR . z „ Podgórza-Bonar 
nej, p. Piotra dowi cc Ad, Abonnementspreis — nur £ fi. — viei teljihrlich. 948 A Krakowa kol Póta.` ieai conia, | 10-81 1 > PodgórzaPłustowa | gó Zna 
Cena wywołania wynosi złr. s 2 fm E T a. aa eita Naw. Sgrza, s 
Realność ta, składająca się z dwóch Alle 14 Tage eine Numme’. ae kna eo forora, Gry 3:47 nopot, do Podgórza-Bonarki ayoa 
i ` l i > sser dem „Bazsr“ ist so reichhaltig wie rowa. Stryla | 491 „  „ Krakowa (k. Półe.)) Now. Saori, 
domów mieszkalnych, cgrodu i około > Kein anderes Modenblatt auss z e g 244 popok x Podgórza-Płaszowa ža m © Poza Piastowa [Żywo Pis” 
3 morgów gruntu, położona w uro- ° } t M i d 301 „  „Podęórza-Bonarki | Oćwięcima Wiedniż 
czem miejscu, z widokiem na ruiny D 10. e l e Q ante ode. 1:18 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn. | do Żywca, | 905 wieez. „ Podgórza Bonarki | „A 
iśniekiego, nadaje się szcze- 1:98 „  „Podęórza-Płaszowa /N.Sgoza.Chy | 18 , Podzórza-Płsszo* a! z Ofwięci” 
a e niej $ l tni pb t z Man abonnirt bei allen Postanstalten und Buchłańdlungen. 150 „  „Podgórza-Bonarki  |rowa, Stryja | 938 „  „ Krskowa k£.Lud i 
i etniego u. b: "z AA 3 aa 
gólnie na miejsce BOPOOT Probe- Nummern versendet auf Verlangen gratis und franco jede Buchhandlung «wie aig Administration der „Eleganten Modo“ PZ ano E OAE 215 w Z. ONA 


Bliższej wiadomości udzieli kance 


odbiorze taniej; (651-3 3) 
Handel dziczyzny pod firmą 

L. i knoreck w Krakowie. 

Ad.es na listy i telegramy: Knoreck Kraków. 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, I. A-B. 


poleca 


wachlarze do malowania 


To czernidło bez oleju witryole- 
jowego daje Tatwo ciemnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 


Wszędzie do nabycia! 


J. Pserhofer 


na ze,suty żo'ądek, złe trawienie i t. p. 
1 flaszeczka 22 conty. 


Esencya życia (krople praskie) 


prof, Steud'a, środek domowy na Tau 
z opłarną przesyłką “> cnt. 
> 2 


Plaster uniwersalny | sio 50 em. 3 opiaimg przesyt u it 
Uniwersalna sól przeCzySZCZEJĄCA oik dowowy na wszelkie” następ” 


stwa złego trawienia. 1 paczka | złr. 2 ; i 

Uprósz wymienionych wyrobów są je8%0Z% na składzie wszelkie w «usteyackich dzien- 
nikach ogłaszane krajo e i zagroniezno aP*czne szczególności, nieznajdują e się zaś na 
składzie sprowadzone będą na *4danis pusatialnie i najtaniej, 


wrzody i t. p. 


Neue Modenzeitung mit colorirten Stahlstichbilderan. 


DIE ELEGANTE MODE 


in Berlin S. W., Charlottenstrasse 11. (670-2-5) 


i wszelkie inne nawozy 
sztuczne 
sprzedaje po cenach fabrycznych i pod 
dogodnemi warunkami (569-4 5) 
Maurycy Scheier, 


Skład komisowy nawozów sztucznych 
i nasion różnych w Podgórzu 


Dresden, Moczczinskystrasse 4. 
PO ŚĆ 
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C. k. Jenaraina Dyrekoya austryaokich kolei państwowych. 


WYCIĄG Z BOZKŁAWBU JAZ 
ważny od 1 października 1889 r. 


9-52 „ Chyrowa, Stryja. 


39 povołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 


Listy do Przyjaciółki 
pzez Baronową X. Y. Z. 
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 
TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 


znakomicie przylegający, w Paryżu 1889 r. od- 
znaczony złotym medalem państwowym, którym: 
to ziszczytnym wynikiem żaden inny wyrób po” 
chlubić się niemoże, poleca po 50 ct. i 80 ct. 
J. Grolich w Bernie moraw. Do naby- 
cia w znaczniejszych handlach , w Krakowie 
w aptece W. Redyka. (230-9 10) 


a 


t 
r 


1, 
119 nrzednond. zm Stryja, Chyrowa, orto” ! 
1:40 wieczor so Stryja, Cwyrowa, Orłowa. 


(658 3-3) 


J 


larya adwokata Dra 4. L. Serafiń- 
skiego w Bochni. (584 2 3) 


Gczionkami Drnkarn' „Czasu“, 


zox nadany iant według segarn posztańskiezo. (3611-88 ) 4 
BAIE I VEEE W A EOE ETOS e a asepen” 


Bządca Drukarni Józef Łakociński 


Papier s fabryki Braci Fijakkowakuch w Bielsku. 


